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Drugie życie
PANI APPELSTEIN.

P o p le ść  w spó łczesna

przez

WINCENTEGO hr. ŁOSIA.

(Ciąg dalszy.)

Zabanowska oniemiała — form alnie 
oniemiała. Jeśli jeszoze jakie w żyoiu 
miała warzenie, to to właśnie. Mieó 
brylanty ^  uyzaoh, któreby ją  pozor­
nie, dla apebtatorów, stawiały w sze­
regach dam wielkiego świata. Było to 
jednak marzenie, w którego urzeczy­
wistnienie nigdy seryo nie wierzyła. 
Miała oiotkę mało oo od Biebie star­
szą, a zna°anie zdrowszą i lepiej za­
konserwowaną. Otóż. gdyby ta  oiotka 
umarła przed nią, Co było przypuszcze­
niem baje°z“ ei odwagi i wiary w swą 
gwiazdki toby Zabanowska była doszła 
do takich koloów. Teraz najniespodzię- 
waniej, jak w anio m igotały przed nią 
leżąoe na stole, złożone delikatnym  
ruohem pr&ez .Pana Adama.

S zu m ia ło  g ło w ie , a B yw al-
sk i w ied ząc  i w idząo , że  ty lk o  to , oo 
te ra z  pow ie, u tk w ić  j ej  m oże z całą 
s iłą  w głow ie, m ó w ił :

Księżniczka podobno wyohodzi

za  S ta rż ę . C zy p a n i w iesz , co się  s ta  
ło  m o n s tru a ln e g o  ?

—  M o n stru a ln eg o  1 — p o w tó rz y ła
p rzeo h o d ząc  do p rzy to m n o śo i pod  d r a ­
s ty czn o śc ią  w y ra ż e n ia .

— M łody S ta rż a , do k tó re g o  m u  
s ia ły  dojśó u w a g i h ra b in y  P o ray ck ie j 
i  je j to w a rz y sz e k , nie ohoąc sobie 
psuó pozyoy i w e L w ow ie, n ie  b y ł u 
o io tk i — u  o io tk i d o b ro d z ie jk i, trz e b a  
pani w iedzieć .

— A ha 1 p o tw ó r 1 — m o n s tru u m ! — 
p o w ta rz a ła  Z ab an o w sk a  p rieciąg& jąo  
d łońm i po tw a rz y , k tó rą  p a lił  w idok  
tyoh  b ry la n tó w . — N iepow iem  teg o  
k siężn ie , bo by ze rw a ła . T rzeba  p a n u  
w iedzieć , źe  k s iężn a  n ie n a w id z i tak ich  
n ie s te ty  — w e s to h n ę ła  o iężko  — czę­
s ty c h  św ia to w y ch  po d ło śc i. — T u n a ­
g le  in try g a n c k ie  oczy je j  oczy zaśw ie ­
ciły . Ale zo b aczy sz  p » " , ja k ą  m u dam  
d z iś  n a  b a lu  n a u k ę . Z o b aczy sz  pan . 
Pod z iem ię  się  so h o w al J e ś li  m yślał, 
że w te n  sposób  p rz y p o d o b a  się  k s ięż ­
n e j. om ylił się . A le te  b ry la n ty  1 czy ż  
j a  z a s łu ż y ła m ?  Z apew ne , że  ro b iłam , 
oo m ogłam , L u lu  ta k  lub ię , ja k  w łasne  
daieoko , a  tę  p a n ię  Iren ę , ach  1 — i 
w zn io s ła  oczy  do  n ieb a .

B y w alsk i z a ło ż y ł m onokel, oo ozy- 
n ił, ile  ra z y  z a m ie rz a ł zap u śc ić  g łęb ie j 
so n d ę  W in te r lo k u to ra  i  z a g ad n ą ł:

— C zy p a n i w iesz , że  b y ł sp isek  
p ro w ad zo n y , a d z iz ła jąo y , a b y  ta  p an i 
I re n a  n ie  d o s ta ła  zap ro szen ia  n a  p i­
k n ik  ?

Z aban o w sk a  p o c z e rw ie n ia ła  ja k  p i- 
w onia , ale z ro b iła  d o skona le  z d z iw io ­
n y  w zro k  i p a trz y ła  p ro s to  w oozy 
B yw ałe, k tó ry  m ó w ił :

— P odm aw iano  k s ięc ia , n a p ie ra n o  
n ań , n a -p ie -ra -n o  — sy lab izo w a ł z n a

oiBkiem i w y w ie ra ł la k ie  w rażen ie , że 
Z ab an o w sk a  g w a łto w n y m , n erw o w y m  
ruohem  z a m k n ę ła  p u d e łk o  z b ry la n ta  
m i, k tó re  j ą  zaozę ły  oślep iać, i k o ń ­
czy ł, je sz o z e  ra z  p o w tó rz y w sz y : na- 
p ie -ra -n o  — ale  szczęśc ie  je s t  to  wido 
czn ie  p o rz ą d n y  cz łow iek .

—  A h ! quelle indignitie  —  szep n ę ła  
d am a i p o d ję ła : A le to  w sz y s tk o  się 
u rw ie . P an i I re n a  będz ie  c io tk ą  k s ię - 
żn io zk i Mimi.

—  No i m a p an ią  I — o d p a rł, w s ta ­
ją c  i ż e g n a jąc  się.

Z abanow ska  n ie  m y śla ła  go  z a trz y  
m yw ać. T w arz  j ą  p a liła , serce  ja k  n 
d z iew częc ia  biło, a ręce  rw a ły  się  do 
u ch w y cen ia  ty c h  k am ien i. N ie ch c ia ła  
ty lk o  się  k o m p ro m ito w ać  p rzed  B yw al- 
sk im , u d aw a ła  w ięc dam ę, o sw o jo n ą  z 
k osz tow nośc iam i. M iała ich ty le  za  iy  
c ia m ęża, p rzed  s tra sz n y m  k rach em , 
k tó ry  p o ch ło n ą ł w szy stk o .

B yw alsk i zd z iw ił Bią, bo m u  się 
zdaw ało , że s ły sz a ł ra z  od m e j, i i  to  
p o w s t a n i e  ni e  k r a c h  p o g rą ż y ł 
Z abanow ską, — a le  n ie  p o ru sz y ł teg o  
i w y szed ł w ie lce  zadow olony  z u d a n ia  
się sw ej m isy i.

V III.
W ie lka  sa la  b y ła  j u ż  zap e łn io n ą .

Na p rzo d z ie  od w ejśo ia  z a s ia d ły  m *- 
ta d o ry  lw o w sk ie . K siężn e  i h ra b in y  i 
te , choó n ie z a ty tu ło w a n e , k tó re  się  z a  
ró w n e  m iały . B aw ili ioh  s ta rs i  m ę i-  
ozyżui, h rab ia , n a m ie s tn ik , k siążę , 
m arsza łek , je n e ra ło w ie , m ięd zy  k tó r y ­
m i z n a jd o w a li s ię  i u d z ie ln i h e rc o g i i 
eksoelenoye. A ni m ów ić ju ż  o p reze - 
saoh i  d y rek to rao h .

Co b y ło  w e L w ow ie, z n a laz ło  się

n a  ty m  ba lu , k tó ry  d aw a ła  m łodzież , 
chcąc ok azać  sw ą w d z ięczn o ść  za d a ­
ne  w  ty m  k a rn a w a le  bale , choąo w re ­
szcie się  zab aw ić . N ie p o m in ię to  w ięc 
n ik ogo , n ie u w z g lę d n io n o  k ó łek  i  k lik , 
ja k ie  b y ła  ch o ia ła  w y tw o rz y ć  h ra b ia n ­
ka P o rzyoka, k ażd eg o , m ogącego  Bię 
za liczy ć  do m ło d z ieży  L w ow a, p rz y j­
m ow ano do sk ła d k i, każd eg o , n a le ż ą ­
cego do św ia ta  lu d z i  d o b rz e  w ycho- 
w anyoh zap raszan o .

P o w sta ły  w ięo w z w y k le  p rz e s tro n ­
nej sali tłu m y .

N ap ły n ę li i tacy , k tó rz y  ohoieli się 
p rz y p a trz y ć  z a  sw o je  p ien iąd ze , i ta - 
oy, k tó rz y  n ig d z ie  je szo ze  te j z im y  
n ie w y s tą p ili  i taoy , k tó rz y  p rzez  g rz e ­
czność z a  z a p ro sz e n ie  p o k azać  się  
ohoieli.

Z n a laz ł się  w ięc i  h ra b ia  Ju liu sz  
od la t  n a  bale  n ieu o zęszo zająo y  i oba] 
b rac ia  D u n in o w ie  i s ły n n y  L eszek , u - 
n ik a jący  n ieu m ie jąo eg o  g o  ooenić 
św ia ta , a  o zu jący  się lep ie j tu , n a  n e u ­
tra ln y m  g ru n c ie  i z b ie ra ją c y  sw o b o ­
d n ie  m a te ry a ły  do sw yoh  tra fn y o h  s ą ­
dów  i d ed u k o y j.

W szystk ioh  oozy z w rao a ły  się  n a  
k siężn iczk ę  M im i, k tó ra  sp ace ro w ała  
po sa li z o zd o b n y m  ja k b y  b u k ie tem , 
ja k i  się d o s ta je  od  n a rzeo zo n eg o .

— Cóż to  z a  S ta rż a  ? —  Co to ? — 
p y ta n o  w szęd z ie  w  te rn  to w a rz y s tw ie  
ta k  p o g rążo n em  w  w łasn e j ad m irao y i, 
iż  sądząoem  p o w ie rzo h o w n ie , jak o b y  
po  za  n iem i nio ju ż  n a  św ieoie  n ie  
było . O tóż te n  S ta rż a  o n a z w isk u  w 
G alicyi oboem , o s to su n k a c h  n iezn a- 
nyoh , o fo r tu n ie  p rz e z  n io h  sam yoh  
n ie  ob liozonej, d z iw ił ich  p o p ro s tn , że 
is tn ia ł.

B yło to je n e ra ln e ,  b ezw ied n e  uozu-

oie, k tó re  k aż d y  w sob ie  nosił, a  n ik t  
g o  n ie  an a lizo w ał. U czucie  to  pow sze- 
ohue m ałym  św ia to m , k tó ry m  oko li- 
oznośoi p o m o g ły  do za sk lep  en. a się.

A Z ab an o w sk a  o b ieg a ła  salę, by  być 
n a  d ro d z e  p y ta jąo y o h  i odp o w iad ać  :

— B ra ta n e k  p an i A p p e ls te in ?
— B ra ta n e k  p an i A p p e ls te in ! — 

p o w ta rz a li o n iem ia li L w ow iacy . N ie­
k tó ry m  n ie  m ieśo iło  się to  z u p e łn ie  w 
g łow ie , a b y  b ra ta n e k  p a n i A ppelste in  
m óg ł się  żen ió  z ich  k s ię ż n ic z k ą  Mim; 
G łuską.

Ale ta k  m usia ło  byó, sko ro  ta k  m ó ­
w iła  Z abanow ska. Ś w ia t się  zm ien ia ł 
i k o n w u lsy e  ty ch  zm ian  o b ija ły  s ię  o 
Lw ów .

J a k iś  Btary jeg o m o ść  m ów ił z p rz e ­
kąsem  w  g ru p ie  m ę ż c z y z n :

— C zu ję  Bię n ie  u  sieb ie , n ie  we 
L w ow ie. K to tu  daw nie j s ły sza ł ta k ie  
n a z w isk o ?  W y p ad ło b y  mi się n a  s ta  
rość  uozyó N iesieokiego . M inęły  n ie  
p o w ro tn ie  m oże te  n a sze  d o b re  lw ów  
sk ie  ozasy , w  k tó ry c h , j e ź l i  się  j a ż  k to  
żen ił, to  Potooki z P otooką, B orkow sk i 
z Ł o sió w n ą , G ołU chow ski z B aw orow  
eką, M ier z T a rk u łłó w n ą . A k ażd eg o  
z n ioh  zn a liśm y  od dzieoka i zn a li we 
f ra k u  i  w  surduoie . M inęło  to  je d n a k  
w sz y s tk o  ..

Z ab an o w sk a  zaś ro b iła  ko lo sa ln e  
w ra ż e n ie .

D am y n iem ia ły  n a  je j  w id o k . Sa 
m a o zu ła  się  do n a jw y ż sz e g o  s to p n ic  
zażen o w an ą . Z d aw ało  się  je j ,  że ją  
w ła sn e  oozy  bo lą  od  b la sk u  je j w ła- 
snyoh  b ry la n tó w . P o trz e b o w a ła  ssę n a ­
m yśleć , że to  b y ło  w ręcz  n iem o ż li 
w em .

Ale u w aża ła , iż  ro b iła  o d m ien n e  
w ra ż e n ie  i tłu m a o z y ła  je  so b ie  b a rd zo

p ro s to :  „P o zn ać  p a n a  po cho lew aoh* , 
„ Jak  oię w idzą , ta k  cię są d z ą .“ Aż 
d w a  p rzy sło w ia  s tw ie rd z a ły  j e j ,  iż  t e ­
ra z  dop iero , d z ięk i tem u  n ie o cen io n e - 
n em u  A p p e ls te in o w i ro b iła  w ra ż e n ie  
dam y.

— Cóż to  za  p a ro d y a  — dam a bez 
b ry la n tó w ?  m y śla ła  i z a c z y n a ła  ju ż  
w ieczo ra  teg o  lek cew aży ć  w  g rn n o ie  
sw ej d u sz y  w sz y s tk ie  p an ie , k tó re  a l­
bo n ie  m ia ły  dorm ez, a lbo  je  m ia ły  o 
w iele  od je j m niejsze.

I tw o rz y ł się w je j  u m y śle  je d e n  
z p arad o k só w , k tó ry c h  m iała  m nóstw o  
i d z ięk i k tó ry m  w y ro b iła  sobie  w e 
Lw ow ie tę  o d rę b n ą  pozyoyę osoby  na- 
eżąeej do w ie lk ie g o  św ia ta  bez ż a ­
d n y ch  do te g o  dan y ch . P a rad o k s  je j ,  
b ęd ący  je d n ą  z te z  św ia to w eg o  savoir 
vivr,i, b rz m ia ł:  P raw d z iw a  dam a  n ie
moŻ9 nosió  in n y ch  kó lozyków , ty lk o  
w ie lk ie  so lite ry .

H rab in ie  P o rzyok ie j oozy w y o h o - 
d z iły  z p u lch n e j tw a rz y . Ś c ig a ła  po 
sa li Z abanow ską, a  ta  p rz e d  m ą  u c ie - 
k a ls , c z u ją c  p ew n ą  p rzy jem n o ść  w  in ­
try g o w a n iu  i n ie z a sp a k a ja n iu  n a d m ie r­
nej c iek aw o śc i p rz y ja c ió łk i.

P an i M ellooo h ra b in ę  z a trz y m a ła .
— Cóż ta k  k rą ż y sz  d z is ia j ? — z a ­

p y ta ła .
— G o n ię  ta k  za  Z ab an o w sk ą . W y­

o b raź  so b ie , Z abanow ska  z w a ry o w a ła  I
— C o?

(C. d. n.)
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Najnowsze materye wełniane i jedwabne oraz konfekcyę damską M o  rra p t t t t  finhatTO TA TlT TT7D X .TfrATirio 
na sezon obecny w wielkim wyborze i najtaniej poleca J iL d K a Z Y I l D U lld  YtJI U W WtJ U W U W l t f

B IU R A  R E D A K C Y I: ul. K o p e rn ik a  7. I. p ię tro  B IU R A  A D 3I1N 1ST R A C Y I: u l. K a ro la  L u d w ik a  3 (sk lep)
o tw a rte  od 10—Iż ra n o  i od 6—6 w ieozorem . A t S u ć l J S t O I  - lA r. A Ł jŁ IA S A iiII EiH  V O I * Ł li .  o tw a r te  od eodz. 8 rano do 7 wieczorem bez  p rz e rw y .

Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi:
we Lw ow ie na  p ro w in cy i za  g ran icą

miesięczni* 1 zł- 50 et. 2 zł.
kwartalnie 4 zł. 50 et. 6 zł. 7 zł. 50 et.
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł.

g P r e n u m e r a t o r o w i e  m i e j s c o w i  składający 
przedpłatę b e z p o ś r e d n i o  w administracyi Gaz. 
N ar. (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo z u p e ł ­
n i e  b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z czy­
telni H. A ltenberga (dawniej F. II. Richtera).

P o n ie s ien ia  p ryw atne , jakoto o zaręczynach 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze­
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koneertów, doniesie­
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
centów od wiersza.

Numer kosztuje 6 ot.

H n f c  I i m i .
OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjm ują: we Lwo­

wie: Administraeya Gazety Narodowej ul. Karola 
Ludwika 1. 3 ; w Paryżu: C. Adam Ciborowski 30 
rue de Varenne P a ris ; we Wiedniu: Haasenstein & 
Vogles (Otto Mass) Wahlflschgasse 10 — Rudolf 
Mosse Seilerstadto 2 — A. Oppelik Griinergasse 12
— M. Dukes Nae.hf. Max Angenfeld & Em erieh 
Leesner Wollzeile 6 — Schallek W ollzeile 11 i J. 
Pauneberg, I. Wollzeile 19; w Hamburgu: A. Stei- 
n e r ; w Frankfuncle: n. M. Haasenstein & Vogler i 
G. L. Daube & Comp.; w Warszawie: Reiehmann 
& Freudler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne najedno-
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego miejsce 
10 ct. — Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 30 et.
— Glosy publiczności za wiersz lub jego miejsce 50 ct.
— Prywatna korespendeneya 3 ct. od wyrazu. — 
Karty korespondencyjne dla drobnych ogłoszeń 30 ct.

We Lwowie — Sobota 30 Paźikfoernifea 1897.

Mnlm i m M a  p t a s i ' .
Wiedeń d. 27 p aźd z ie rn ik a .

( t.) O b stru k ey a  z łam an a  — oto  no ­
w in a  radosna  z d n ia  d z is ie jsz e g o !

W ozoraj w łaśn ie  zap o w ied z ia ł z w ła­
ściw ą m u w y zy w ająoą b u tą  poseł Wolf, 
że  od dziś ro zp o o zn ą  n iem ieok ie  stron- 
n io tw a o p o zy cy jn e  zao ię tą , n ie u b ła g a ­
n ą  o b stru k o y ę  i że za żadną cen§ nie 
dopuszczą, ja k  długo istnieje ministeryum  
hr. Badeniego. do uchwalenia prowizo­
ryum ugodowego z Węgrami.

1 rzeozyw iśo ie  ro zp o o zę ła  Bię dziś 
n a  now o o b s tru k e y a , p rz e rw a n a  na 
p a rę  dn i kom prom isem , p rzez  by łego  
p re z y d e n ta  K a tL re ina  w yproszonym  
i zaczęła  się w fo rm ie  ja k  ty lk o  być 
m oże n a jb a rd z ie j n u d n e j i idyo tyoz- 
nej. Ju.ż f a z > ale  po d w a  ra z y  m u ­
sia ło  odbyw ać się  g ło so w aa ie  n ad  k a ­
żd ą  pe tycyą . C zyniąo  bow iem  w n io ­
sek  o o d e z y ta u ie  a lb o  o w y d ru k o w a­
n ie  ja k ie jś  tam  p e ty o y i, ż ą d a ł N ie 
m ieo, ażeb y  n a jp ie rw  g łoso w an o  im ie n  
n ie  n ad  p y tan iem , ozy m a odbyw ać 
s ię  nad postaw io n ą  p rzez  n ieg o  kw e- 
s ty ą  ta jn e  g ło so w an ie  k a rtk a m i, a n a  
s tęp n ie  d op iero  d ru g i ra z  n ad  p y ta ­
n iem , ozy m a być p e ty o y a  w y d ru k o ­
w aną, lub  n ie?  T ak  o iągnęlo  się  im ien  
n e  g łosow an ie  od 11 p rz e d  po łudn iem  
p raw ie  do 6 w ieozór i je szo ze  p o zo ­
s ta ła  sp o ra  ilość p e ty c y j, oo do k tó  
ry ch  N iem oy p o zap isy w ali się  do g ło ­
su , ab y  żądać im ien n eg o  g ło so w an ia .

Ju ż  w c iąg u  trw a n ia  p o sied zen ia  
o b iega ły  od  uoha do u ch a  w ieści, że 
p. J a w o rsk i m a  p rz y g o to w a n ą  ja k ą ś  
bardzo  n ie p rz y je m n ą  n iesp r d z ian k ę  
d la  o b s trn k o y o n is tó w . M usieli o te m  do­
w iedzieć  się i N iem oy z lew ioy , bo p il­
now ali się  n ad zw y cza jn ie . O godz. 6 
o znajm ił p rzew odnioząoy  w ów czas z 
ko lei w io e p re z y d e n t d r. K ram arz , iż  
m a zam ia r zam k n ąć  p o siedzen ie . N iem ­
oy je szo ze  m aru d z ili, w y m y śla li ja k ie ś  
p y ta n ia  do p rezy d y u m , aż  nareszo ie , 
g d y  p re z y d e n t o g ło s ił p o rząd ek  d z ie n ­
n y  ju trz e js z e g o  p o sied zen ia , p o w sta ł 
poseł Ja w o rsk i i z a ż ą d a ł g ło su  do p o ­
rz ą d k u  d z ien n eg o .

Sala  i p ie rw sza  galery  a  b y ły  p e ł­
n e , n a  ław ach  m in is te ry a ln y o h  p raw ie  
W szyscy cz łonkow ie  rząd u . R ozum ie 
aię, że podozas o b s tru k c y jn y o h  g ło so ­
w ań  p an o w ał g w ar, bo k ażd y  ja k  m ógł 
u ro zm aica ł Bobie n u d y . W ohw ili j e ­
dn ak , g d y  zażąd a ł g ło su  p. Jaw o rsk i, 
zap an o w a ła  o isza zu p e łn a . Leoz trw a ­
ła  ty lk o  p a rę  sek u n d . N iem oy rzuoili 
się  bow iem  naw ałą  k u  p raw icy , aby  
n ie  u ro n ić  żad n eg o  Błowa p. Ja w o r 
sk iego . Leoz tu  z a s ta li  z n ó w  P olaków , 
C zechów  i N iem oów k o n se rw a ty s tó w  
O taczających  m urem  sędziw ego  senio  
r a  p raw ioy . W k ażd y m  ra z ie  bow iem  
w y p ad a ło  zachow ać  p ew n ą  ostrożność  
p rz e d  gw ałto w n o śo ią  azanow nyoh  r e ­
p re z e n ta n tó w  „n a jw yższe j k u ltu ry ...*

S to su jąo  się  do p o stan o w ień  re g u - 
l a i r '_ J ,  o g ra n ic z y ł się  poseł Jaw o rsk i 
ty lk o  do o d c z y ta n ia  w n io sk u , p rzez  
k o m ite t p raw ioy  u łożonego  — ale  k a ż ­
d e  je g o  słow o pad a ło  w  śo iśn ię te  s z e ­

reg i lew icy  ja k  bom ba z d o b rze  w y 
celow anego  d z ia ła . G dy p. Jaw o rsk i 
skończy ł, o g a rn ę ła  N iem ców  b ezs iln a  
w ściek łość.

W niosek  p . Jaw o rsk ieg o  zm ie rza ł 
ja k  w iadom o k u  tem u , ażeb y  od ju  
tra , t j  od c z w a r tk u  28. bm . Iz b a  od­
b y w a ła  w ieczo rne  p o sied zen ia  w ylą- 
oznie p rz e z n a cz o n e  d la  z a ła tw ie n ia  
p rzed ło żen ia  rząd o w eg o  w sp raw ie  
p ro w izo ry u m  ugodow ego  z W ęgram i. 
T ym  sposobem  o b s tru k e y a  s ta je  się  
bezcelow ą, tra o i bow iem  racy ę  by tu , 
skoro  u su w a  się z pod  je j  m ocy w ła ­
śn ie  ta k ą  sp raw ę, k tó ra  je d y n ie  m ogła  
uozynió  j ą  sk n teo zn ą  — m ogła  s p ro ­
w adzić  p rz e s ile n ie  pań stw o w e.

Z ażąd a ł głoBU s ta ry  F n n k e , i w i- 
doozn ie  z b ity  z tro p u , zaozął p ro te ­
s tow ać  p rzec iw k o  w n io sk o w i posła  J a ­
w o rsk iego . P o w ta rz a ł je d n o  z d a n ie  po 
k ilk a  razy , ją k a ł  s ię  i b a łam u cił, że 
lito ść  b ra ła  słu ch ać  go.

O dpow iedz ia ł m u  ze  s tro n y  Cze 
ohów  P a c a k , ję d rn ie  i d o b itn ie . — 
W szakżeż to  panow ie  w ym yśliliśo ie  
sam i d z is ie jsz y  w n io sek  p raw ioy  — 
m ó w ił dr. P acak  — to  w asz  w y n a la ­
zek  w ła sn y  G dy bow iem  tem u  dw a 
la ta  m y  C zesi ro b iliśm y  o b stru k o y ę  
podczas rząd ó w  g a b in e tu  koalicy jn eg o , 
ab y  n ie  dopuśo ió  do u ch w a len ia  re fo r  
m y  p o d a tk o w e j, ó w czesn a  w iększość , 
w k tó re j zn a jd o w a ła  się lew ioa  n ie ­
m iecka, d la  z łam an ia  o b s tru k c y i n a ­
szej w y m y śliła  te n  śro d ek , ażeb y  Izb a  
n a  osobnyoh , w yłą; zn ie  ty lk o  do tego  
p rzezn ao zo n y ch  p o siedzen iaoh  re fo rm ę  
p o d a tk o w ą  za ła tw iła .

I  Bkoro te n  w n io sek  u z y sk a ł w ię­
kszość, n a sz a  o b s tru k o y a  m u s ia ła  u - 
m ilk n ąć . P an  d r. F u n k e  by ł w te d y  w 
Izb ie , i g ło sow ał za  ub ic iem  o b s tru k - 
oyi w ta k i sposób  — n ieo h żeż  będz ie  
k o n se k w e n tn y m , i n iech  n ie  p ro te s tu ­
je ,  je ż e li m y  te ra z  w ów ozas p rak ty o z  
n ie  n a  n a s  w y p ró b o w an y  śro d ek  za- 
s to so w u jem y  do z łam au ia  o b s tru k c y i 
w a s z e j!

P rz e m a w ia ł p o tem  L u eg e r, ab y  za ­
zn aczy ć, iż  a n ty se m ic i z zasadn iozyoh  
w zg lęd ó w  Bą p rzeo iw n i ja k im k o lw ie k  
p a k to m  z p a ń s tw e m  „Judeo  M adya- 
ró w “ i d la te g o  o d n o w ien ie  u g o d y  b ę ­
dą  zaw sze  i w szęd z ie  zw alozali , leoz 
że  n ie  ohoą ta k ż e  so lid a ry zo w ać  się  z 
o b s tru k o y ą .

P o p ro te s ta c h  K a ise ra  i G rossa, 
w śród  w rzask ó w  W olfa, Pesslera , 
P eso h k i i in n y o h  b o h a te ró w  o b struk - 
oyi rozpoozęło  Bię g ło so w an ie . A by 
m e byó św iad k am i sw ej k lę sk i, zaczę ­
li posłow ie z obozu  o p o zy cy i n ie m ie ­
ck ie j z S o h ó n e re ry an am i n a  ozele oi- 
snąó się  k u  w y o h o d o m ; n a  sk ra jn e j 
lew ioy p o z o s ta ła  ty lk o  g ro m ad k a  a n ­
ty sem itó w  z L u eg erem , sooyaliśoi — 
no, i ich  g a lio y jsk ie  o g o n y : W in- 
kow soy, D an ie lak i, O kuniew soy i t. d. 
Cały zaś ś ro d ek  Izb y  p o zo s ta ł p u s tk ą .

W Iz b ie  by ło  o ich o ; a le  z a  to  na 
k u ry ta rz a c h , k tó re  z a p e łn ia li ro z ju sz e ­
n i p rz e g ra n ą  N iem oy, p an o w ał g w ar 
sza lony . P rzew odn ioząoy , dr. K ram arz, 
k aza ł d rz w i zam ykać , a le  pom im o to 
tru d n o  było  w  Izb ie  z pow odu ow ego 
w rzask u  n a  k u ry ta rz a o h  sły szeć  w y ­

w o ły w a n ia  n a z w isk  posłów , pom im o, 
iż  o zy ta ł je  d r. E b enhooh  ze w azy- 
s tk io h  s e k re ta rz y  Iz b y  n a js iln ie js z y m  
o b d a rz o n y  o rg an em . A by u lży ć  serou, 
k łóo ili się N iem oy n a  k u ry ta rz a c h  sa ­
m i p o m ięd zy  sobą, i ró żn e  o b ieg a ją  
w iadom ośoi o scenaoh, ja k ie  w ów ozas 
o d b y w a ły  s ię  n a  k u ry ta rz a o h . P o w ia ­
d a ją  np ., iź  L ueger p o w ied z ia ł W ol­
fow i n a  ja k iś  je g o  w y k rz y k , w y m ie ­
rzo n y  przeo iw ko  a n ty s e m ito m :

— D u reń  je s te ś  1
D ru g i zaś pose ł z obozu  L uegera , 

L eopo ld  S te in e r , pow ied z ia ł W o lfo w i:
— P a ń sk ie  m iejsce w  szy n k o w n i 

n ie  w  parlam enoie  1
Po g ło so w an iu , k tó re g o  re z u l ta t  

w iadom y, Iz b a  ro z e sz ła  się  : p raw io a
ro z rad o w an a , lew ioa  z rz a d k ą  m in ą .

B ył je szo ze  k to ś , k to  z n ie ta jo n ą  
radośc ią  zao ie ra ł ręce . B ył to  hr. Ba- 
d e n i : d o  p i ą t k u  b ę d z i e  m i a ł  
b o w i e m  p r o w i z o r y u m  u g o d o ­
w e  w  k i e s z e n i ,  i ś ro d k i nadzw y- 
o zajne, zap o w iad an e  p rz e z  B anffyego 
w se jm ie  w ęg ie rsk im  n a  te n  w ypadek , 
g d y b y  „w y ją tk o w e  w y p a d k i n ie  dc 
z w o liły  n a  p raw id ło w e  za ła tw ien ie  
p ro w izo ry u m  u g o d o w eg o  p rz e z  p a rła  
m e n t a u s try a c k i“ — będą zb y teczn e . 
P a r la m e n t z a ła tw i tę  sp raw ę  p r a w i ­
d ł o w o !

R óżne, m n ie j lu b  w ięcej u d a łe  do- 
w oipy sy p a ły  się  n a  te n  te m a t. N aj­
w ięcej n a tu ra ln ie  m ów iono  o przyBlo- 
w iow em  „szozęśoiu B adeniego* . N a jle ­
p ie j m oże u d a ł się  k o n o ep t tem u , k to  
n azw ał w n io sek  Jaw o rsk ieg o  „ p re z e n ­
tem  w eselnym * od p raw ioy  — bo ja k  
w iadom o, w  c z w a rte k  w  dom u hr. Ba 
den iego  w esele  je g o  córk i. N ie u leg a  
w ą tp liw o śc i, że  to  p re z e n t  je d e n  z n a j ­
p rz y je m n ie jsz y ch ....

D z is ie jsze  p o sied zen ie  Iz b y  posel­
sk ie j b ęd z ie  p a m ię tn y m  w y p ad k iem  w  
h is to ry i te g o  w ie lk ieg o  p rooesu  d z ie ­
jow ego, ja k i  obeonie  ro z g ry w a  się  w 
A u s t r y i : o s ta teczn e j w a lk i z h eg em o ­
n ią  N iem oów , w alk i a u to n o m is tó w  z po­
tę ż n ą  h y d rą  o en tra lizao y i i germ an i- 
zaoyi. O bstrukoyon iśo i n iem iecoy  m o­
g ą  je szo ze  w ie le  b ru źd z ić , w rzeszczeć , 
w y p raw iać  b ru ta ln e  scen y  w  p a rla ­
m enoie, a le  s iła  ioh ju ż  z ła m sn a  1

Wiedeń d. 28 p aźd z ie rn ik a .
(a) D zis ie jsze  w ieo zo m e p o s ie d z e ­

n ie , p rzezn ao zo n e  w y łą c z n ie  d la  dy- 
sknByi n a d  p ro w izo ry u m  ugodow em , 
n iew iadom o ja k  d łu g o  trw a ć  będzie . 
W edle re g u la m in u  Izb y , n ad  UBtawą 
zaw ie ra jąc ą  je d e n  m e ry to ry c z n y  p a ra ­
g ra f, j a k ą  j e s t  w łaśn ie  p rz e d ło ż e n ie  
rząd o w e  o  iro w iz o ry u m  ugodow em  z 
W ęgram i, d y s k u s ja  og ó ln a  m a  być 
po łączoną z d y sk u sy ą  szozegółow ą. 
J e s t  te d y  zam iar, aby  p o sied zen ie  d z i- 
s ie jtz e  w ieczo rn e  trw a ło  tak  d łu g o , 
d o p o k ąd  n ie  p rzem ó w i dw óoh m ów ców  
z o b s tru k o y i i je d e n  ■ p raw icy , po- 
ozem  w ięk szo ść  u ch w a li zam k n ięc ie  
iy s k u s y i , w y b ra n i z o s ta n ą  m ow oy je  
n e ra ln i, a  n a s tę p n ie  po p rz e m ó w ie n ia  
ty c h ż e  Iz b a  w im ien n em  g łosow an iu  
u ch w a li w iększością  g ło sów  p ro w iz o ­
ry u m  ugodow e. G dy to się  s ta n ie , ca ła

dalsea o b s tru k e y a  b ęd z ie  z łam an ą , bo 
n a jp iln ie jszą  u s taw ę  rz ą d  m ieó b ęd z ie  
gotow ą i e w e n tu a ln ie  b ęd z ie  się  m ógł 
bez p a rlam en tu  obejść.

Z bieżącej chwili.
L w ów  d. 29 p aźd z ie rn ik a .

S iU tk i w ę g i e r s k i c h  u s t a w a n -  
t y k o ś c i e l n y o h  o d b ija ją  się  ja k b y  
za  karę fa ta ln ie  n a  a k a to lik a c h , k tó rz y  
m asonów  i ży d ó w  p rz y  u o h w alan iu  
tyoh  u s taw  z a n sy  do k a to lic y z m u  naj- 
gorliw iej p o p ie ra li. J a k  u ty s k u ją  kon- 
g reg acy e  lu te rsk ie , ju ż e śm y  donieśli, 
n ie  m n ie jsze  la m e n ty  o d z y w a ją  się  z 
kongregaoyj k a lw iń sk ich , a  w łaśn ie  
ka lw in i u w aża ją  s ieb ie  za  sól, za  szp ik  
i kość i  n e rw  m ad iary zm u . N a kon- 
g regaoy i o k rę g u  n a d d u n a jsk ie g o  o d ­
czy tano  sp raw o zd an ie  k o m is j i  szk o l 
n e j, k tó re  ze s ta ty s ty k i  zm n ie jszan ie  
się  f re k w e n c ji dzieo i w  Bzkołaoh w y ­
k a z u je ; w je d n y r  ro k u  u b y ło  ty s iąc  
dzieci o b o w iązan y ch  do szk o ły . F a k t  
to  tem  g o rszy , że  bez n a u k i o z y ta m a  
p ro te s tan ty zm  i  k a lw in iz m  o h y b a  t y l ­
ko w egetow ać m ogą. S p raw o zd an ie  p o ­
w iada, że p ań s tw o  i kośció ł oa łą  b a ­
czność sw o ją  zw róc ić  p o w in n y  n a  te n  
sy m p to m a t — i d o d a je :

„F ak t to  tem  sm n tn ie jsz y , ile  że 
złe, k tó ra  toozy  s to su n k i fa m ilijn e  i 
ży c ie  m a łżeń sk ie , ooraz b a rd z ie j się  
sz e rz y  i zn iszo zen iem  ozy sto śc i życia  
zag raża . S p raw o zd aw ca  k o ń czy ł p ro ­
śb ą  o p ro p o zy cy e  d la  u c h y le n ia  teg o  
z ła . Z w any  b isk u p em , s ław n y  su p e r- 
in te n d e n t S zasz  są d z ił, że  p a ń s tw o  p o ­
w in n o  p rzez  le k a rz y  i  a k u sz e rk i w p ły ­
w ać n a  ludnośó  i p o w strzy m y w ać  ją  
od  czynów  zb ro d n io zy o h . A lek san d er 
B ak ay  p rz e s trz e g a ł je d n a k , a b y  się  na  
to  po le  n ie  zapuszozano , bo Ind  z a ­
rz u c i, że ta k ż e  w  oałk iem  in n y c h  w a r ­
s tw a c h  lu d n o śc i, W w o d ząo y ch  re j k o ­
łach  ta  sam a p a n u je  dążnośó  do o g ra -  
n io zan ia  lio zb y  dzieoi. J a k o ż  w s p r a ­
w ie  te j nio n ie  u rad z o n o  i uohw alone 
ty lk o  od p as to ró w  i sen io ró w  (n ie ja ­
ko dziek an ó w ) zażąd ać  szczeg ó ło w y  oh 
w ykazów  lio zb y  d zieo i o b o w iązan y ch  
do  szko ły . W y łu szczo n y  po w y żej s ta n  
rzeo zy  p a n u je  ta k ż e  m ięd zy  p ro te ­
s ta n ta m i i k a lw in a m i s ie d m io g ro d z ­
k im i.

In n a  ta k ż e  sp ra w a  z a trw a ż a  m ad ia- 
ry z m . R e k to r w szeohn ioy  p esz teń sk ie j 
w ezw ał u bog ioh  s tu d e n tó w , a b y  się  do 
n ieg o  zg ło s ili, bo p o s ta ra  się  d la  n ich
0 w sze lk ą  pom oc m ożliw ą  Z g łosiło  się 
też  ioh o d razu  n iem n ie j ja k  146. A iluż 
je szcze  je s t , k tó rz y  Bię w s ty d z ą  w y ­
c iąg ać  rę k ę  o pom oo I T ak  zw an y  u- 
ozony p ro le ta ry a t  o k ro p n ie  się  m noży , 
a  tym ozasem  n ie  s ta je  posad  n a w e t n a  
tyoh , oo s tn d y a  o d b y l i ; cóż poczną 
s tu d e n c i n ied o sz li, k tó rz y  do rzem io sł
1 po la  ju ż  n ie w ró o ą ?  W ogóle  zaBzoze 
p io n a  p rzez  m aso n izm  i żydow izm  
g a n g re n a  ooraz b a rd z ie j sz e rz y  się  w 
o rg an izm ie  m ad ia rsk im , podozas g d y  
w łaśoiw a rd z s ń  „ n a ro d u  w ę g ie rsk ie ­
go*, ś re d n ia  sz la c h ta  m a d ia rsk a  p ra ­

w ie  z k re te se m  w y g in ę ła , ru jn o w a n a  i 
w y k u p y w an a , d z ięk i sw e; lek k cm y śl 
nośei i na iw nośo i, p rz e z  żydów  i li- 
obych  sp ek u lan tó w , d la  k tó ry c h  zie  
m ia n ie  j e s t  p o d staw ą  o jczy zn y , ty lko  
ta k im  sam ym  p rzed m io tem  g e sz e ftu  
ja k  skórk i za jęcze . Z sza lo n ą  n a m ię ­
tnością , p o n iek ąd  z e  szczereg o  pa tryo - 
ty zm u , a  p rz e w a ż n ie  z szo w in izm u , 
M adiarzy  u s iłu ją  sp o tęg o w ać  p a ń s tw o ­
we s tan o w isk o  W ęgier, a  ty m czasem  
coraz b a rd z ie j m u rsze je  w  n ich  g ru n t , 
n a  k tó ry m  każd e  sp o łeczeń stw o  o p ie ­
rać  Bię m usi.

D espek t, w yrządzony  p rzez  c a r a  
w.  k s .  b a d e ń s k i e m u  do ży w eg o  
ubód ł N iem oów , n a w e t ta k ic h , k tó rz y  
sob ie  zazw yozaj szy d zą  z dw orów  p a  
n u jąoyoh . „M am y tu ta j — w o ła ją  z o 
b u rzen iem  —  do c z y n ie n ia  z  o sob istą  
o b ra z ą  w ie lk ieg o  k sięc ia . N aród n ie ­
m ieck i z n a jg łęb szem  p a trz y  u b o lew a  
n iem , g d y  m ło d y  27 le tn i  oar n a  zie 
m i n iem ieck ie j ty le  n ie  z n a la z ł czasu , 
ab y  p rz y ją ć  7 1 -le tn ieg o  w. k s ięc ia  i

{'ego  m ałżo n k ę , je d y n ą  córkę ces. Wil- 
lelm a I .“ D odajm y, że w. książę  ba- 

d eń sk i b y ł i je s t  fa n a ty c z n y m  zw o len ­
n ik iem  z jed n o o zen ia  N iem iec pod  k o ­
ro n ą  H o h enzo lle rnów . J a k  słychać , car 
l is to w n ie  p rz e p ro s ił w. k s ię c ia ; a le  pe 
w nem  to  n ie  je s t .  C ar zap ew n e  ju ż  
w y je o la ł  z N iem ieo, ab y  d. 1. lis to p a  
d a  w  ro czn icę  z g o n u  o jca  p rz y b y ć  do 
P e te rsb u rg a . M inęły  ju śo ió  czasy , k ie ­
d y  to  fe ld je g ry  A lek san d ra  I .  i M iko 
ła ja  I. s ia li p o s tra c h  po d w o rach  n ie- 
m ieokich  ja k  d zw o n ek  k ib itk i po dw or 
kach  po lsk ich  — tem  b a rd z ie j ozują 
to  N iem oy, że  ca r n a  ich  z iem i pow a 
ża  się  w y rz ą d z a ć  d e sp e k t sen io row i 
m onarohów  n iem ieck ich .

D z ien n ik i n iem ieck ie  zn o w u  p o d ­
n o sz ą  h a ła s  z pow o d u  c iąg łeg o  k o n ­
c e n t r o w a n i a  w o  j  s k  r  o s y  j  s k i o h 
n a  g ra n io y  n iem ieok ie j, au stro -w ęg ie r-  
sk ie j, in d y jsk ie j i ch iń sk ie j. T y m o za­
sem  od daw ne w iadom o, że R osya p o ­
woli w y tw a rz a  sobie  n a  g ran icach  -po- 
zyoyę m ilita rn ą , k tó ra b y  je j  j a k  n a j­
w ięk sze  k o rzy śc i w  ra z ie  w o jny  n a ­
s trę c z a ła . R osya n ie  m a tery to ry fc lne- 
g o  sy s te m u  w o jsk o w e g o , ja k i  m ają  
N iem oy i A u s tro -W ę g ry , k tó ry  pozw a­
la  do k ilk u  d n i zm o b ilizo w ać  p u łk i i 
k o rp u sy  w  kom pleo ie  w  ók ręgaoh , 
z k tó ry o h  się  r e k ru tu ją , i do sześciu  
d n i u s taw ić  n a  g ra n ic y  i n a d to  na 
o lb rzy m i sw ój o b sza r za  m ało  posiada 
kolei że laznyoh  — m usi p rze to  ju ż  w 
ozasie p o k o ju  o ile m ożności, pom im o 
og ro m n y o h  kosz tó w , sw o je  s iły  w o jen  
ne k o n c e n tro w a ć  u  g ran io , g d y ż  in a ­
czej w  ra z ie  w y b u ch u  w o jny  u p ły n ę ­
ły b y  m iesiące, z an im b y  a rm ia  do ope- 
racy j p rz y s tą p ić  m og ła , a  tym ozasem  
n ie p rz y ja c ie l b y łb y  ju ż  w  g łęb i RoByi. 
D la teg o  trz y  p ią te  ro sy jsk ie j e u ro p e j­
sk iej a rm ii polow ej i zn a c z n a  część 
re z e rw y  ro z s ta w io n e  są  w zd łu ż  g ra n ic  
N iem ieo i A ustro  -W ęg ier, a  ta k  sam o 
azy a ty o k ie  Biły R osyi są  j n ż  te ra z  u- 
s taw io n e  na  p o łu d n iu  K au k azu , w  Chi 
w ie, B u ch arze  i n ad  A m urem .

R osya sp o d z iew a  się, że  ty m  sp o ­
sobem  je ź li  n ie  p rz e c iw  N iem com , 
p o siad a jący m  z b y t w ie ie  ko lei że la

zn y c h , to  p rzeo iw  G alicy i i  B ukow i­
n ie  (g d z ie  je d n a k  ta k ż e  m nożą się k o ­
le je  s tra te g ic z n e ) , tu d z ie ż  p rzec iw  
T u rcy i a z y a ty c k ie j, P e rsy i, H era to w i, 
A tg a n is ta n c w i i M an d żn ry i zd ó ła  w  
raz ie  w o jn y  n a ty c h m ia s t w y s tą p ić  z a ­
czep n ie . Z re sz tą  ta k i  zasób g o to w y ch  
do u d e rz e n ia  s ił w o jen n y ch  n a  k re ­
sach c a ra tu  p o tę g u je  w ag ę  g ło su  Ro­
sy i w e w sz y s tk ic h  sp raw ach  p o lity ­
cznych .

Co donoszono  o tre śc i n o t y  S t a ­
n ó w  Z j e d n .  w  sp ra w ie  K uby  i o 
odp o w ied z i H i s z p a n i i ,  m a byó ty l ­
ko dom ysłem . N a ra z ie  b a rd z ie j s ię  
k łopoce w  H iszp an ii m in is te r  skarWfl 
n iż  m in is te r  sp raw  z sg r . W ojna  n a  
K ubie p o ż e ra  40 do 45 m ilonów  f ra n ­
ków  m ie s ię c z n ie ; do teg o  trw a  w o jn a  
n a  F ilip in ach . P o trz e b a  płaoić p ro c e n ­
ta  od d aw n y ch  i n o w y ch  d łu g ó w  K u­
b y ;  p łace  a d m in is tra c y i c y w iln e j _ 
w ojskow ej za leg a ją . L ek k o  licząc , p o ­
trz e b u je  m in is te r  sk a rb u  do k o ń ca  ro ­
k u  sk a rb o w eg o  400 m il. L a n k ó w . Do 
s ty c z n ia  będzie  m ożna ja k o  ta k o  obyć 
się  k w o tą  50 m il. fr., k tó rą  za liczy  
B an k  h isz p a ń sk i n a  w y d a tk i m in i­
s te rs tw a  ko ionij, ja k o  część uoh w alo­
n ych  p rz e z  p a r la m e n t 200 m ilj., p o ­
ręczo n y ch  dochodam i cłow ym i.

O negdaj o d by ło  się  o tw a rc ie  s o- 
b r a n i ą  b u ł g a r s k i e g o .  N a u lio a o h  
i w so b ra m u  p rzy jm o w an o  k sięc ia  h u ­
czn y m i o k rzy k am i. W m ow ie t r o n o ­
w ej w sp o m n ia ł ks. F e rd y n a n d  n a j ­
p ie rw  o teg o ro czn y ch  u ro czy sto śc iach  
kn uczczen iu  dziesięc io le tn ieg o  p an o ­
w an ia  k sięc ia , i s tw ie rd zo n o  je d n o ­
m yśln o ść , z ja k ą  n a ró d  b u łg a rsk i 
św ięcił te n  d z ie jo w y  w y p ad ek . T a  j e ­
dnom yślność  św iadczy  o trw a ło śc i w ę- 
ziów , łąo zący ch  d y n a s ty ę  z ludem . 
K siążę p o dnosił p o s tęp y  k ra ju  w  p rz e -  
o iągu  ty c h  10 la t  na  p o lu  żyo ia  pu­
b licznego , cy w ilizacy i i h a n d lu , i w sp o ­
m in a ł o o d w ied z in ach , ja k ie  w  ty m  
ro k u  z ło ży ł z a p rz y ja ź n io n y m  dw orom , 
a k to te  go  -p rzek o n a ły , -że iłułge^ya,^* 
d z ięk i sw ej lo ja ln e j i m ą d re j po lityoe , 
ro z sz e rz y ła  d la sieb ie  w  Bt Btnkach  
m ięd zy n a ro d o w y ch  zak re s  sz a c u n k u  i 
sy m p a ty i u  za g ra n ic y .

S erd eczn e  p rzy jęc ie , k tó re g o  k s ią ­
żę u k ró la  ru m u ń sk ie g o  d o zn a ł, by ło  
now ym  dow odem  trąd y o y j ne j p rz y ja ­
źni, k tó ra  łą c z y  oba są s ied n ie  n a ro d y . 
D alszem  p o tw ie rd z e n ie m  is tn ie n ia  do- 
b ry o h  i p rz y ja z n y c h  s to su n k ó w  z r z ą ­
dam i zag ran io zn y m i są z a w a r te  w  c ią ­
g u  te g o  ro k u  t r a k ta ty  hand low e. Z a ­
p ro w ad zen ie  b u łg a rsk ic h  a je n tu r  h a n ­
d lo w y ch  n a  te ry to ry n m  p a ń s tw a  t u ­
reck ieg o  i  ro zp o czę te  s ta ra n ie  o z a ­
w arcie  z P o r tą  u k ła d u  h an d lo w eg o , 
d a ją  n ie p ło n n ą  n ad z ie ję , że w ęz ły  
p rz y ja ź n i, k tó re  B n łg a ry ę  łączą  z e  
zw ie rzch n io zy m  dw orem , b ęd ą  m ia ły  
z b aw ien n y  w p ływ  n a  ek o n o m iczn e  in -  
te re3a  k ra ju . W k o ń cu  ro z w ija ł k s iążę  
p ro g ram  ro z p o c z y n a jąc e j się  sesy i i 
p ro s ił B oga o b ło g o sław ień stw o  d la  
prao so b ra n ia .

Owychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa godzinie 8 rano — dla prowincja o godzinie V wieczorem.
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R o zesz ła  się  t a  w ieść , że  po  ra d z ie  
g a b in e to w e ], zw o łan e j n ie sp o d z ian ie  
i  p raw d o p o d o b n ie  w yw o łan e j je d n ą  z 
w a ż n y c h  b ie ż ą c y ch  sp raw  zag ran iez- 
nyoh , aż  dw óch  m in is tró w  p o d a ło  się 
do  d y m isy i. A w ięk szą  je sz c z e  senza- 
oyę sp ia w iło  w y m ien ien ie  ty c h  rz e k o ­
m o u s tę p u ją c y c h  m in is tró w .

M ieli n im i b y ć  lo rd  S a lisb u ry  i p. 
A. B alfo u r. O trzy m a liśm y  w  c ią g u  d n ia  
u ra ę d o w y  k o m u n ik a t o św iad cza jący , źe 
ta  p o g ło sk a  n ie  m a żad n e j p o dstaw y . 
N ik t, ohoó co ko lw iek  o b zn a jo m io n y  
a  p o lity c z n ą  sy tu a c y ą , n ie  m ógł w ie ­
rz y ć  a n i n a  ohw ilę  w  d y m isy ę  p. Bal- 
fou ra . P o m ięd zy  n im  a  je g o  m in iste- 
ry a ln y m i k o leg am i j e s t  ró żn ica  zap a  
try w a ń  je d y n ie  w  k w e s ty  i b im e ta li-  
zm u. P o d czas g d y  oa ła  A n g lia  ekono- 
m iozna i  p rzem y sło w a , o raz  ca ły  je j  
ś w ia t fin an so w y  n ie  chce  s ły sz e ć  o in ­
n e j w a lac ie , j a k  o z ło te j, p. B a lfou r 
h o łd u je  za sa d z ie  p o lw ó jn e j w alu ty . 
R aąd  n ie  m ó g ł p rz y ją ć  p ro p o zy o y j 
a m e ry k a ń sk ic h  i c a la  a g ita o y a  za  r e ­
h a b i l i ta c ją  s re b ra  sp e łz ła  n a  n iczem , 
a le  pow ód  ta k i  n ie  m óg ł p o siad ać  w 
oczaoh p . A r tu ra  B alfou ra  te j don io ­
sło śc i, a b y  g o  p o p ch n ąć  do dym isy i, 
a  z a te m  do zw ich n ięc ia  całej sw ej 
p rsy sz ło śo ij c a łeg o  zaw odu  m ęża s tan u . 
A p rz y sz ło ść  to  św ie tn a . T en  s io s trz e ­
n ico  p ie rw sz e g o  m in is tra , sp o k rew n io ­
n y  z k w ia te m  a ry s to k ra c y i, b o g a ty , 
w ysoce  w ykształoom y, a u to r  d z ie ł m e­
ta fiz y c z n y ch , s łu sz n ie  cen io n y ch , p rz e ­
sz e d ł ju ż  n o w ic y a t p o lity c z n y , w yle- 
o zy ł s ię  a  cy n izm u  i  d an d y so stw a  
i  j e s t  d z is ia j, m a jąc  za led w ie  40 la t, 
lead e rem  Iz b y , p o w ażn y m  m in is trem , 
p o p u la rn y m  n ie ty lk o  u  sw eg o  s t ro n ­
n ic tw a , a le  i  u  opozycy i. I  o n  w  a łb y  
sw o je  s tan o w isk o  p o rzu cać  d la teg o , 
że  a n i sp o łeczeń stw o  an g ie lsk ie , an i 
p a r la m e n t, an i je g o  k o led zy  w m in i- 
s te ry u m  n ie  d z ie lą  je g o  z a p a try w a ń  
n a  k w e s ty ę  s re b ra  1 S am o ta k ie  p rzy  
p u szo zen ie  j e s t  ża rtem .

In a c z e j rz e c z  s ię  m a z lo rd em  Sa- 
lisb u ry m . J u ż  n a  w io sn ę  ro k u  b ież. 
zd ro w ie  je g o  ta k  szw an k o w ało , iż  le­
k a rz e  z m u s ili  g o  do  d w u m iesięczn eg o  
o d p o o zy n k u  n a  P o łu d n iu . W rócił z ta k  
m ałem  p o lep szen iem  zd ro w ia , że  w te ­
d y  s ta ło  się  w idocznem , iż  d łu g o  po­
d w ó jn eg o  b rz e m ie u ia  m in ia te ry a ln e g o  
n ie  b ęd z ie  w  s ta n ie  d źw ig ać . Z ro z u ­
m ień  je d n a k  b y ło  ła tw o , że  się  w ahał, 
oo zrobić.

Je d n y m  z p ow odów , k tó re  g o  za ­
trz y m u ją  u  w ład zy , j e s t  zam iło w an ie  
do  k ie ro w a n ia  sp raw am i z a g ra n ic z n e ­
mu. N ie m a d la  d o n io s łeg o  u m y słu  
s fe ry  d z ia ła ln o śc i b a rd z ie j p o n ę tn e j 
j a k  szy b o w ać  n a  w y ż y n a  ih. sk ą d  się 
o b e jm u je  ok iem  n ie ty lk o  ca ły  w id n o ­
k rą g  sp ra w  św ia ta , n ie ty lk o  u k ry te  
sp rę ż y n y  je g o  ru c h u , a le  op rócz  tego , 
p rz e d e w sz y s tk ie m  k ie ro w ać  ty m  rn - 
ohem  i  p o su w ać  f ig u ry  n a  szach o w n i- 
oy, s to so w n ie  do sw eg o  w łasn eg o  p la ­
n u . N ie b ęd z ie  p raw d o p o d o b n ie  p rz e z  
h is to ry ę  po lio zo n y  lo ra  S a lisb u ry  do 
g e n ia ln y o h  m ężów  s ta n u , a le  b ąd ź  co 
bąd ź , j e s t  to  cz ło w iek  w yso k ich  zd o l 
n o śc i i o ró w n eg o  m u n ie  b ęd z ie  ła  
tw o , g d y  zn ik n ie . U żyw a sw ej w ład zy  
ro zsąd n ie , co j e s t  te rn  w ię k sz ą  za s łu  
gą , że  k ie ru je  sp ra w a m i z a g ra n ic z n e  
m i sam o d z ie ln ie , n ie  c z a ją c  n a d  sobą 
n a d z o ru  p a r la m e n tu . T ak ie j p o z y c y i 
je d y n e j , g ó ru ją c e j, n ie  o p u szcza  się 
d o b ro w o ln ie  i j e s t  to  z u p e łn ie  z ro zu  
m ia łem , lu d z k ie m , że  lo rd  S a lisb u ry  
opuśc i j e  ty lk o , g d y  n ie  b ęd z ie  m óg ł 
aro b ió  in aoze j.

A p o  p o w ied zen iu  te g o  w sz y s tk ie ­
go , t r z e b a  c z y te ln ik a  u p rz e d z ić , że 
d y m is ja  je g o  j e s t  o g ó ln ie  p rz e w id y ­
w an ą . W yw oła  j ą  p raw d o p o d o b n ie  cios, 
k tó ry  a łam ie  życie  j  g o  dom ow e i p ry ­
w a tn e , k tó re  m u  j e s t  w sz y s tk ie m . Cio­
sem  ty m  b ę d z ie  śm ie rć  je g o  żony. 
L a d y  S a lisb u ry  od d a w n a  n iezd ro w a , 
p rz e b y ła  te j  w io sn y  c ię ż k ą  operaoyę, 
k tó ra  ohw ilow o zd ro w ie  je j  p o lep szy  
ła . a le  n ie  m a n a d z ie i u trz y m a n ia  je j  
p ra y  żyo iu  d łu ż e j, n iż  k ilk a  je sz c z e  
m iesięcy . Ta ż o aa , d la  k tó re j z a ś lu b ie ­
n ia  o n  m a g n a t p rz e sz e d ł p raez  c iężk ie  
la ta  u b ó s tw a  i p racy , b y ła  p rz e z  d łu g ie  
la t  d z ie s ią tk i i j e s t  s łiń c e m  je g o  ży- 
o i a  N ie m o żn a  p o jąć , ja k b y  po  s tra -  
oie te j zn a k o m ite j k o b ie ty  z n a la z ł od 
w a g ę  i  sp rę ż y n y  do d a lszeg o  publioz- 
n eg o  zaw odu . O to  p rz y c z y n a , k tó ra  
je d y n ie  m o g ła b y  sk ło n ić  go do zd an ia  
k ie ro w n ic tw a  rz ą d u  w in n e  ręce.

Im p e ry a liz m  b ry t  ińsk i — ow o u c z u ­
cie i poczuc ie  p a try o ty c z n e j d u m y  i 
ow a ż ą d z a  p a n o w a n ia  n a  w szech  ląd ach  
i  m o rzach  — w zm ó g ł się  i ro z ró s ł p o ­
tę ż n ie  w  c ią g u  o s ta tn ic h  la t k ilk u n a ­
stu . E to  m ia ł sp o so b n o ść  b liże j p r z y j ­
r z e ć  się  d u chow em u p ro ceso w i a n g ie l­
sk ie j spo łeczności, n ie  m oże te g o  n a ­
s tro ju  n ie  z a u w a ż y ć : b ije  o n  w  oczy 
n a  k a ż d y m  k ro k u .

O t w eźm y  ja k o  p rz y k ła d  w c z o ra j­
szy  obohód  ro o zn icy  b itw y  pod T rafa l- 
g a re m  i śm ie rc i N elsona. Je ż e li by ła  
k ie d y k o lw ie k  ty p o w a  p o stać  n a ro d o ­
w a  b o h a te ra , o k o lo n a  a u re o lą  sław y, 
p n e m a w ia ją o a  do  w y o b ra ź n i m as i 
n ie z a p o m n ia n a  og rom em  n s łu g  o d d a- 
ny o h  K rajow i, to  b y ł n im  boz w ą tp ię  
n ia  zw y c ię z ca  z pod  A b u k iru  i z pod  
T ra fa lg a rn . B y ło b y  p rz e sa d ą  tw ie rd z ić , 
że  z n ik n ą ł  o n  a n a ro d o w eg o  h o ry z o n  
t u ;  — j e s t  to  m a te ry a ln e m  n ie p o d o ­
b ie ń s tw e m  w śró d  sp o łeczeń stw a  m a ry ­
n a rz y  — a le  je g o  w sp o m n ien ie  zam ­
g liło  się , w  d a l s in ą  s ię  zsuw ało .

O d k i lk a  la t  d o p ie ro  z a sz e d ł z w ro t 
d o ty k a ln y . G dy  w obeo  ry w a liz a o y i z in ­

n y m i n a ro d a m i A ng lia  p o d n io s ła  e n e r ­
g ię  k o lo n ian y ch  w y p raw , zd o b y czy  
zam o rsk ich , g d y  p o czu ła  się  p a n ią  i 
m is trz y n ią  dw ó ch  trz e c ic h  częśc i k n li 
z iem sk ie j i  o rę d o w n ic z k ą  od ręb n ej a n ­
g lo s a k s o ń s k ie j  cy w ilizacy i, w te d y  z d a ­
wało się  j e j  w łaśc iw em  szu k a ć  a n te n a ­
tów , k tó ry c h  w ie lk o ść  o sk rz y d la ła b y  i 
u sz la c h e tn iła  tę  d z ia ła ln o ść  zaborczą.

N ie p o ch leb ia ło  ich  m .ło śc i w iasne j 
daw aó  za  ro d z ic a  te m u  p o tężn em u  r u ­
chow i o n e g d a j d o p ie ro  z m a rłe g o  lo rd a  
B e aco n sfie ld a , ży d a  p o rtu g a lsk ie g o , 
m ie rn eg o  ro m a n so p isa rz a , sz a r la ta n a , 
g e n ia ln e g o  m oże, e.łe zaw sze  sz a r la ­
ta n a . C y n iczn i p o lity cy  m ogli w yzy  
sk iw aó  je g o  g o d ło : Imperium et liber- 
tasl a le  m asa  n a ro d o w a  o cz y s tsz y c h  
u czu c iach  i in s ty n k to w y m  id ea lizm ie  
p o sz ła  d a le j w sw ych  p o szu k iw an iach  
i  z n a la z ła  w  N elson ie  in ie y a to ra  i is to ­
tn e g o  tw ó rcę  b ry ta ń s k ie j  w szech p o tę- 
g i. O n z g n ió tł  F ra n c y ę  n a  m o rzu  i 
o b e z w ła d n ił N a p o le o n a : W aterloo  do 
p e łn iło  ty lk o  T ro ,fa 'garu . Je g o  zw y 
c ię s tw a  i je g o  z g o n  ro z p ło m ie n iły  A n­
g lię , ro z w ią z a ły  je j  s k rz y d ła  do lo tu  
i p o p ch n ę ły  je j ż ag le  n a  n a jo d le g le j ­
sze  k re sy  św ii.ta .

I  now e z ie lone  g a łę z ie  p u śc iły  z te  
g o  s ta re g o  pn ia . N elson  s ta n ą ł znow u 
p rzed  n a ro d em  sk rzący  s ię  ży c io w ą  
p e łn ią  Z im ien iem  je g o  zaczę liśm y  
się  sp o ty k a ć  co m o m en t. M ieliśm y w y ­
s taw ę  p o zo s ta ły c h  po  n im  p a m ią te k ; 
k s ią ż k i z je g o  ży c io ry sam i, ch o ć  się 
sy p a ły  j i k  z ro g u  ob fito śc i, b y ły  ro z ­
c h w y ty w a n e  je d n e  po  d ru g ic h ;  n a  d e ­
sk ach  scen y  m ie liśm y  w zesz ły m  ro k u  
aż  dw ie  s z tu k i,  w  k tó ry c h  on  j e s t  do­
m in u ją c ą  fig u rą . J a k  d a lek o  po szed ł 
z a p a ł p u b lic z n y , je d e n  szczeg ó ł w y ­
s ta rc z a ją c o  okaże .

T o w a rz y s tw o  u tw o rz o n e  d la  p o p ie ­
ra n ia  in te re só w  m a ry n a rk i b ry ta ń s k ie j,  
p o s ta w iło  się  pod  ta rc z ą  i n ie ja k o  pod 
w ezw an iem  E m m y  L ad y  H am P to n  
m ów iąc  w  sw o je j odezw ie  do k ra ju , iż 
je j  im ię  p o w in n o  p rz y św ie c a ć  A nglii, 
ja k  F ra n o y i p rzy św ieca  J o a n n a  d* A ro! 
N aw et n a jo g n is ts z y  p a try o ty z m  ta k ie j 
n ied o rzeczn o śc i, ta k ie g o  b lu ż n ie rs tw a  
n ie  j e s t  w  s ta n ie  u sp raw ied liw ić . S ta - 
w iaó  obok  n ie sk a z ite ln ie  b ia łe j, p ro ­
m ien n e j p o s tac i d z iew icy  O rleańsk ie j 
n a  te j sam ej l in i i  tę  k o ch an k ę  N elso ­
n a , tę  a w a n tn rn io ę , co z ln p a n a ru , od 
k tó re g o  zaozęła  w y n ieśó  się  n m ia ła  na  
n a jw y ż sz e  szczeb le  d ra b in y  sp o łeczn e j, 
tę  ro z p u s tn ic ę  i tę  in t ry g a n tk ę  — ^est, 
p o m ija jąc  w azy a tk ie  in n e  w zg lęd y , ą ie  
led w ie  n ie p raw d o p o d o b n y m  okazem  
z łeg o  sm ak n . A le te n  o g ie ń  z a p a ła , co 
ro z g o rz a ł d la  N elsona, z d aw a ł się  to ­
p ić  w  sw y c h  p ło m ien iach  n ie ty lk o  d ro ­
g ie  k ru sz c e , lecz  i  b ło to , oo je  o- 

la ło .
W śró d  te g o  fe rw o ru  s p o s trz e g li  s ię  

n a ra z  A nglicy , że n ie  św ięc ili roozni- 
oy je g o  zg o n u , że tę  w ie lk ą  d a tę  pu- 
śo ili w  n iep am ięć . W sty d  im  się  zro  
b iło  te j n ie w d z ię c zn o śc i i od la t  trzeo h  
d o p ie ro , b itw ę  p o d  T ra fa lg a re m  i 
ś n r e r ó  N elsona, k tó ra  m ia ła  m iejsce 
w 1805 r., u ro czy śc ie  św ięc ić  zaczęto . 
„ M ie n i v a u t  ta rd  q u e  ja m a is u, m a 
w iają  F ra n c u z i, k tó ry m  A n g licy  p o ­
śp ie sz y li s ię  tłó m aczy ó , że ob ch o d ze­
n ie  te j  d a ty  n ie  p o w in n o  ich  d rażn ić , 
j a k  ich  d ra ż n ią  n iem ieck ie  V olksfesty  
z o k a z y i b itw y  s e d a ń s k ie j : j e s t  to  
h o łd  o d d a n y  b o h a te ro w i bez n a jm n ie j 
szeg o  u rą g o w isk a  d la  zw y c iężo n y ch , 
k tó rz y  m ie li z re s z tą  czas  tę  d aw n ą  
k lę sk ę  p rzebo leó .

W ięc m ie liśm y  te d y  21. bm . trz e c i 
z rz ę d u  obohód  o n ia  N elsonow ego. J j s t  
n a  p laon  T ra fa lg a ru , n a jp ię k n ie jsz y m  
p lacu  L o n d y n u , w y n io s ła  k o lu m n a , n a  
k tó re j szczy c ie  s to i je g o  p osąg , arty - 
s ty o zn ie  n ę d z n y , a le  d r  g i  se rcu  k a ż ­
dego  A n g lik a . Z w ie rz c h o łk a  ooknłu  
sp u szo za ły  się  n a  z iem ię  g ir la n d y  zie­
len i, n a  p o d n ó żu  u s ła n o  w ie lk ą  ilość 
w ieńców . Z n o siły  j e  d e p u ta e y e , sk ła- 
n is ły  się  s z ta n d a ry , p rz y g ry w a ły  o r­
k ie s try  i od ra n a  do  n ocy  z b ie ra ły  się  
p rzed  p o sąg iem  tłu m y , o czek u jąc  oze- 
goś, czego , n ie  w ied z ia ły  sam e, ale 
cz tn ąc , że coś u c z y n ić  w y p ad a ło  na  
cześć  b o h a te ra . A ni kośció ł, a n i rząd , 
a n i m u n icy p a lu o śó  n ic  n ie  z ro b iły  j e ­
d n ak . W szy stk o  z o s ta w ia n e  z o s ta ło  in i- 
o y a ty w ie  p ry w a tn e j. J e s t  o n a  w s tan ie  
zrob ió  w a n g ie lsk ie m  śro d o w isk u  n ie ­
z m ie rn ie  w ie le : je d n e g o  je d n a k  zrob ió  
n ie  p o t r a f i , m ian o w ic ie  a r ty s ty c z n ie  
p o m y ślan y ch , e s te ty c z n ie  w y k o n an y ch  
u ro czy sto śc i p u b liczn y ch .

T ych  n ie  m a  tu  n ig d y , ty c h  A n ­
g licy  o rg an izo w ać  n ’e p o tra fią . P om i­
mo, że  o lb rz y m i g ró d  n a d  T am izą  
m óg łby  zn a le ź ć  d la  n ic h  o d p o w ied n ie  
ram y , pom im o, że  A n g licy , p o d ró żu jąc  
ty le , m o g lib y  s ię  n a u c z y ć  u obcych 
je k  s ię  melowEMjze w id o w isk a  i c e re ­
m o n ie  p u b liczn e  u rz ą d z a ją , pom im o, 
iż  w y k sz ta łc e n ie  a r ty s ty c z n e  rozw inę- 

s ię  tu ta j  n ie .zap rzeczen ie  w yso-

ml dni, 30. Października 1897. Nr. 301
Kapitanami I  klasy mianowani kaDitano- 

wie I I  k lasy ; Adolf Fleoker w Czerniow- 
cach 22, Henryk Sanojca w Stasisławo-
wie 20.

Kapitanami I I  klasy mianowani porucz­
nicy : KiroJ Schubert w Przemyślu 18, P a­
weł Martinowio^ma Krakowi* 16, Alojzy 
Frauz z 4 p. j | Ł  >rewcu i Aatoni Knauf z 
3 p. w G ru p ^ H a j do Staniaławowa 20, 
Karol A r ^ H  P^raiow cach 22

P m tff lR a m i mianowani podporucznicy: 
G u ^ t f M n d l  w Przemyślu 18, Józef Swo- 
bodi^z Rzeszowa do Sauet Pólten 21, Her-

k o m isy a  b s n k o w a - d r. L isiew icz , 
<r. S tru ty ń s k i ,  S tęp ień , d r. D ulęba, 
tr. E h rlic h , d r. M andyczew sk i, K. Ł ą ­
k i i S tru sz k ie w ic z ,

k o m isy a  w n io s k o w a : M arkiew icz, 
19. Jaw o ro w sk i, B orysiew ioz , A rm aty s, 
Zam orski, D oboezyńsk i, J a s trz ę b s k i, 
P rz y ty k a .

N a s tą p iły  ro z p ra w y  n ad  w n io sk a ­
m i s to w a rz y sz e ń  zw iązkow ych .

T o w arzy stw o  zaliczkow e z b a ra z k ie  
w niosło , a b y  w sz y s tk ie  to w a rz y s tw a  
za liczk o w e do Z w iązk u  na leżące , roz-

man Weimann w Krakowie 16, Wacław sz e rz y ły  sw ój z a k re s  d z ia ła n ia , m ian o - 
Haczer we Lwowie 19, Władysław Batysta w icie  s ta ły  się  ta k ż e  sp ó łk am i ro ln i-  
w Rzeszowie 17, Jan Januszewski w Czer- czerni pod  b e z p o śre d n im  za rząd em  
mówcach 22, Józef Svetic w Czerniowcachj Z w iąsk n , ja k o  w sp ó ln eg o  o rg a n u  in - 
22, Józef Kodera w Stanisławowie 20, Fr°n- fo rm acy jn eg o . W ty m  ce lu  m a ją  te
ciszek Schuster w Czerniowcach 22, Stani­
sław Albiński w Krakowie 16, Hugo Kuy 
w Przemyślu 18, Antoni Bryginowicz z Rze­
szowa 17, do Przemyśla 18, Rudolf Fische1 
w Przemyślu 18, Franciszek Swoboda f  
Stanisławowie 20, Rudolf Blum ze Lwowt 
19, do Sanct-Pólten 21, Peregrin Leiner v 
Rzeszowie 17, Józef Bruha w Rzeszowie 1", 
Franciszek Misarz w Czerniowcach 22, Wł<- 
dzimier Yrbka w Przemyślu 18, FraDcisz<k 
Krinninger w Czemiowcaoh 22, Edward 
Ehrbar we Lwowie 19, Antoni Herlesz w 
Rzeszowie 17.

Podporucznikami mianowani kadeci: Bo­
gumił Pelant w Krakowie 16, Karol Kuir 
w Przemyślu 18, Piotr Raska w Rzeszowie 
17, Franc. Placek w Stanisławowie 20, Jó­
zef Hokauf w Krakowie 16, Karol Seidkr 
w Przemyśla 18. Ryszard Fried w Czer­
uiowcach 22.

W  nieczynnej służbie.
Porucznikiem mianowany podporucznk 

Lucjan Kwaśniewski w Frzemi ślu 18.

TP lekarskim korpusie oficerskim.
Lekarzem sztabowym mianowany lekarz 

pułkowy I  klasy, dr. Konstanty Blachowsłi, 
jako referent sanitarny przy komendzit otr. 
kraj. we Lwowie.

Lekarzem pułkowym I  k lasy : mianowa­
ny lekarz pułkowy I I  klasy, dr. Tadeusz 
Józefczyk w Krakowie 16.

Lekarzem pułkowym I I  kl. mianowany 
starszy lekarz, dr. Romuald Binder w 
Bożen.

W  intendanturze.
Podintendant w obr. kraj mianowany 

porucznik Leopold Zuberth z 12 p. w Cas- 
lau do komendy obr. kraj. w Przemyślu 

W  żandarm erii.
Podpułkownikiem mianowany major Eber- 

bard Manowarda ron Jana, zastępca ko­
mendanta w lwowskiej komendzie nr. 5.

Majorami mianowani rotmis';tze I  kia 
s y : Rudolf Riedlinger, z po rierzi ew mu 
czynności oficera sztabowego w Przemyślu, 
Lambert Konschegg, z powierzeniem mu 
czynności przydzielonego do komendy nr. 5 
we Lwowie oficera sztabowego.

Rotmistrzem I  klasy mianowaay rotmistrz 
I I  klasy Karol Matyja, (komenda lwowska 
nr. 5)

Rotmistrzem I I  klasy mianowany po 
rucznik Karol Jahoda, (komenda nr. 5 we
Lwowie).

R< .mistrzem rachunkowym I  klasy mia­
nowany rotmistrz rachunkowy II kl. Karol 
Kasper, (komends nr. 13 w Czerniowcach)

Rotmistrzem rachunkowym I I  kl»jy mia­
nowany porucznik rachunkowy Bolesław Ma- 
kowski, (komenda nr. 5 we Lwowie).

Porucznikiom rachunkowym mianowany 
wachmistrz rachunkowy Franciszek Gaube, 
(kom. nr. 5 we Lwowie).

to w a rz y s tw a  w ycofać  20%  fu n d u sz u  
reze rw o w eg o  z o b ro to w eg o  k a p ita łu  
n a  w yD udow ani#  m ag azy n ó w  z b o ż o ­
w y ch  n a  stacy ach  ko lei ż e lazn e j i na  
z a k u p ie n ie  w orków .

W d y sk u sy i z a b ie ra ł g łos d r. E h r ­
lich , K ow alew sk i, dr. L ech o w sk i, d r. 
D u lęba  i sp raw ę  p rzek azan o  k o m isy i 
w n iosków .

T o w arzy stw o  zaliczkow e b rzo stec1 ie 
w n io sła  a b y  B an k  k ra jo w y  i g a l. k asa  
o szczęd n o śc i p o s iad a ły  k o n ta  czekow e 
w pocz tow ej k a s ie  o szczędnośc i, a to  
w celu  o szczęd zan ia  T o w arzy stw o m  
za liczk o w y m  k o sz tó w  p .-zesy łk i p ie ­
n ięd zy . W sp ra w ie  te j z a b ie ra ł g łos 
p. K osiba i d r. E h rlic h  i od esłan o  j ą  
do k om isy i.

P o  dw óch w n io sk ach  d ro b n y c h  n a ­
s tą p i ł  w n io sek  d ra  E h rlio h a , ażeb y  
z g ro m a d z e n ie  w ezw ało  w y d z ia ł, b y  w 
d ro d ze  w łaśc iw ej w y je d n a ł d la  w k ła ­
d ek  zw iązk o w y o h  to w a rz y s tw  z a licz ­
kow ych  i g o sp o d a rczy ch  b e z p ie c ze ń ­
s tw o  p a p ila rn e , ta k ie  sam e, ja k  m a ją  
k siążeczk i w k ład k o w e  k as  o szczęd n o ­
ści, co p rz e k a z an o  k o m isy i w n io sk ó w .

Ks. R ab ie j w n ió sł, a b y  w obeo c ięż ­
k ich  k lę sk  e le m e n ta rn y c h  w k ra ju , 
w y d z ia ł p o czy n ił k ro k i d la  u z y sk a n ia  
k re d y tu  w B an k u  a u s tro -w ę g ie rsk im  i 
ro z sz e rz en ia  k re a y tn  w B an k u  k ra jo ­
w ym  szczeg ó ln ie j d la  d ro b n y c h  i ełab 
szy ch  to w a rz y s tw .

W d y sk u sy i z a b ie ra ł g łos p. S tru sz  
k iew icz , d r . L ech o w sk i i S rc z ro a n o w - 
sk) poczem  sp raw ę  o d es łan o  do  k c- 
m isy i w niosków .

P o p o łu d n iu  p ra c o w a ły  kom isye

Czas odnowić przedpłatę

ko i n a p ię tn o w a n e  j e s t  o ry g in a ln o  
ścią, n ie  w ie d z ą  j a k  się w z iąć  do r z e ­
czy i  w n ieśw iad o m o śc i k o ń czy  się 
w sz y -tk o , n a w e t p rz y  ta k  w y ją tk o w e j 
oko liczności, j a k  obecna , n t pospo li 
te j d e k o ra c y i i pozD aw ionej je d n o li 
to śc i ce rem o n ii. N .

Awans w armii.
W !edefl d 28 p aź d z ie rn ik a . 

Dziennik rozporządzeń wojskowych ogła­
sza następujące dalsze mianowar z :

W  o b ro n ie  k r a jo w e j .
W  piechocie.

Podpułkownikami mianowani majorow. . 
Adolf Feit 22 w Czerniowcach, Wincenty 
von Mikuli z 22 p. w (Jzerniowcach do 16 

w Krakowie.
Majorem mianowany kapitan 1 kl. Feliks 

Wereszczyński 19 we Lwowie.

Stowarzyszenia zarobkowe i gospodarcze.
Lwów d. 29 p aź d z ie rn ik a . 

D w u d z ie s ty  trz e c i d o ro czn y  z jazd  
d e le g a tó w  s to w a rz y sz e ń  zarobkow yoh  
i g o sp o d a rc z y c h  g a lic y jsk ic h  o tw o rzy ł 
d z iś  ra n o  w sa li ra d y  m iej skiej p re ­
zes Z w iązk u  ty c h  s to w a rz y sz e ń  p. S. 
S zczep an o w sk i d łu g ą  m ow ą, w  k tó re j 
o m aw ia ł cy fry , d o ty czące  o b ro tó w  i 
w z ro s tu  s to w a rz y sz e ń  z a ro b k o w y c h  i 
g o sp o d a rc z y c h  z a r . 1896. C yfry  te  
p o d an e  b y ły  w czo ra j w Gazecie.

Po p rz e m ó w ie n iu  p. S zczepanów  
sk ieg o  84 d e le g a tó w  Q becnyok w y b ra ­
ło  p rzew o d n iczący m  z g ro m a d z e n ia  p 
K o ta rsk ie g o  a  K rakow a, za s tęp cam i 
p rz e w o d n ic z e g o : d r . ta an d y czew sk ieg o  
ze S tan is ław o w a  i ks. G ąsio row sk iego , 
w reszc ie  s e k re ta rz a m i d r, M arynow - 
sk ieg o  i p . K osibę.

Z g ro m ad zen i u w o ln ili w y d z ia ł i l u ­
s tra to ra  od o d c z y ty w a n ia  sp raw ó zd ań  
za ro k  1896/7 i  p rz e k a z a li j e  do zba 
d a n ia  kom isy i.

Do korni syi m a tk i w y b ra n o  pp. Me- 
n e rk ę , d r  W ursta . S tę p ie n ia , O siń sk ie ­
go  i  R ozw adow sk iego .

Do k o m isy i k o n tro lu ją c e j w y o ran o  
p. K ow alew sk iego .

D r. L ech o w sk i re fe ro w a ł sp raw ę  
B -n k a  zw iązk aw eg o . J u ż  20 la t  z gó- 
■ą s ta ra  uię Z w iązek  o po w o łan ie  do 
ży c ia  te g o  B an k u . D op iero  w  rc-ku o- 
s ta tn im  u d a ło  się  zrob ió  rro k  s tan o w ­
czy . P rz e d  ty g o d n ie m  odby ło  się  p ie r ­
w sze p o sied zen ie  za ło ży c ie li i sp isan o  
a k t  n o ta ry a ln y  za ło żen ia . D r. L ech o w ­
ski im ien iem  w y d z ia łu  to w a rz y s tw a  
p rz y sz łe g o  B anku  zw iązk o w eg o  p rz e d ­
ło ż y ł p ro je k t  a t t t n tu  i  p ro s ił  o w y ­
zn aczen ie  k o m isy i, k tó ra b y  p rz e d s ta ­
w iła  w n io sk i co do w p ro w a d z e n ia  rz e  
czy  w  życie .

N a s tą p iła  k ró tk a  p rz e rw a , po  k tó re j 
k o m isy a-m atk a  p rz e d s ta w iła  n a s tę p u ­
ją c y  sk ła d  p o szczeg ó ln y ch  kom isy j : 

k o m isy a  w y d z ia ło w a : k s  K oleńsk i, 
B aczy ń sk i, d r . S zczan ieo k i, K onopka, 
d r. U ram ow icz , R o zw ad o w sk i i W u rst, 

k o m isy a  lu s t r a c y jn a :  b r. B ru n ick i, 
Z b rożek , K ru sz e ln ic k i, N aw ro ck i, Me- 
n erk a , U lrioh , D o m ag a lsk i i  S t r z y ­
żew sk i,

k o m isy a  b u d ż e to w a : K u czyńsk i, W. 
J a b ło ń sk i, H a lsk i, ks. R ab ie j, O sińsk i 
i K o w alew sk i,

K R O N IK A .
Lwów d 89 października.

M ian o w an ia . Krajowa dyrekcja skar­
bowa lwowska zamianował Antoniego Dziu 
rzyńskiego stałym oficjałem gorzelń w X 
klasie rangi.

Sąd krajowy wyższy krata wski zamia­
nował praktykantów sąde.ryoh ; B. Nowiń­
skiego, L. Zoellaera, T. Czerwińskiego, M 
Mokrego, J . Jerschinę, 8t. Matuzińskiego, 
dr. Eugeniusza Józefa Geislera, Michała 
Bodeńskiego, K. Rozwadowskiego, dr, W. 
Łabkowskiego, dr. J . Mieroszowskiego, oraz 
kandydatów adwokaokioh K. Swierzewicza i 
dr. T. Kalczyńskiego, praktykantów sądo­
wych dr. M. Kulinowskiego, dr. S. Szymo- 
nowicza, dr. S. 'Wierzuickiego, L. Krzyża­
nowskiego, W Dbałowssiego, W. Kisiela, 
dr. Józofa Nizioła, dr. Jana Tyralika, dr. 
Fr. BarJla, SUnisłama Łoiasiewicze, dr. W. 
Turka, di. T. iotefańskiego, J . Stojdę, W. 
Komttaewicza, F. Kaapika, J . Pogorzelskie­
go, W. Gabryszewskiego, P. Kosa ana, dr. 
L. Ruczajewataego, A. Zduńskiego, dr. L. 
Lipińskiego, Z. Bocheńskiego, H. Bukow­
skiego, dr. T. Lewickiego, dr. F. Zarembę 
i Iz. Dydaka auskultantami sądowymi

W ia d o m o śc i d jre c e z y a ln e . Archidye- 
cezya lwowska obrz. łao. Odznaczony expos. 
can. ks. Andrzej Pączek, proboszcz w Lipa 
ku Prezentę ctrzym -li: ks. Marcin Podra­
ża na probostwo w Sokolnikach, ks. Donat 
Sadlejski na probostwo w Sołotwinie.

S la b  h r a b ia n k i  B a d e n ia n k i. Staro­
stami ze strony panny młodej na ślubie, 
który jak donosiliśmy, odbył się w czwar­
tek, byli hr. Stanisław Badeni i Seweryn 
Skrzyński, ze strony pana młodego hr. A- 
dam Krasiński i hr. Edward Raczyński. — 
Drużbami by li: br. Ludwik Bs ieni i nr. 
Karol Skrzyński, a drążkami: hrabianka 
Elżbieta Tarnówek i i panna Marya Skrzyń­
ska. Kościół, pięknie przystrojony —  napeł 
nił się świetnem gronem gośei weselnych.

Panna młoda minia na sobie suknię z 
białej ciężkiej moiry. — Po ceremonii ślu­
bnej młoda para przyjmowała życzenia.

Minister Badeni zjawił się w czaraym, 
pan młody w niebieskim frakn. Oremonia 
ślubna odbył? się w polskim języku.-

Frak niebieski pana młodego nie był ża­
dnym mundurem, lecz zwyczajnym fiakiem 
towarzyskim. Dotąd wprawdzie ba.dzo rzad­
ko, ule przecież niekiedy nowożeńcy staweii 
na ślubnym kobiercu we fraku koloru błę 
kitnego ze złoconymi guzikami, wedle sta­
rodawnej mody. Obecnie stara ta modz, co­
raz bardziej staje się nową, a hr. Krasiń 
ski, Lołdnjąc najnowszej modzie, złożył za­
razem hołd modzie odwiecznej.

Do hr. Badeniego nadszedł od Ojca św. 
telegram z gratnlacyam: i  błogosławieństwem 
dla młodych hrabstwa Krasińskich

O godzinie 1 w południe po ślubie od­
było się śniadanie na 160 osób w pałacu 
prezydenta ministrów. Państwo młodzi odje­
chali wieczorem do Warszawy.

Dzień przedtem, tj. 27 bm. została od­
prawiona o godzinie 9 rano w kaplicy ś r .  
Stanisława Am Hof, msza św., podczas któ­
rej młoda para przyjęła Komunię świętą. 
Mszy świętej wysłuchała najbliższa rodzina 
Badenioh i Krasińakich. Wieczorem odbył 
się raut w pałacu pnzydenta ministrów, ns 
którym zebrało się doborowe grono zapro 
szonycb osób Hr. W ania wyglądała wspa­
niale w biab j sukni, w dyamencie z bry­
lantów i naszyjniku z wielkich pereł.

Jidnym z najpiękniejszych podarków o- 
trzymanych przez l.r. S  r.dę Krasińską z o- 
kazyi zaślubin jest wachlarz z piór Marabu, 
który hrabianka Wanda otrzymała od swe­
go narzeczonego. T ro n k i wachlarza są ze 
złota i wysadzane 32 większymi i kilkuset 
mniejszymi brylantami. Kamienie oprawione 
a jo u r  migocą przepysznie na złotem tle. 
Brylanty użyte do tego wspaniałego wa­
chlarza mają własną zajmującą historyę. 
Pochodzą one mianowieie z gwiazd wielkie­
go orderu św. Andrzeja, który miał pradziad 
pana młodego. Brylantów pochodzących z 
innych orderów i krzjzów wielkiego przodka, 
użyto do ozdoby branzoletki, która także 
stanowi jeden z podarków od pana młodego 
Oprócz tego ofiarował pan młody pannie 
młodej ze swoich klejnotów rodzinnych bry­
lantowy naszyjnik o 19 wisiorkach, do tego 
odpowirdnie kolczyki i broszkę. Nadto ofia­
rował jej garnitur turkusowy, składająoy się 
z naszyjnika, broszki, kólczyków i branżo 
lety. Klejnoty te pochodzą z pałacu letniego 
w Pekinie, a darowane zostały w roku 1856 
przez cosarza ihińsl ego dziadkowi pana 
młodego, poecie, hr. Zygmuntowi Krasiń­
skiemu.

Do podarunków pana młodego nal«żą je­
szcze trzy szmaragdowe broszki, z których 
edna otoczoną jest brylantami i kilka na­

szyjników z rozmaitymi drogimi kamieniami. 
Klejnoty te razem wzięte warte są około 
100.000 złr. Wachlarz i garnitur emaliowy 
pochodzą ze znanej pracowni złotniczej Ga- 
stellane Padre w Rzymie. Hr. Adam Kra­
siński ofiarował oprócz klejnotów przyszłej 
swojej małżonce pelerynkę z sealskinów, 
podbijaną gronostajami, wykonaną w Anglii, 
i nadto piękny dywan z niedźwiedzi.

Ojciec panny młodej hr. Kazimierz Ba­
deni dał córoe srebrny serwis obiadowy i 
srebrny garnitur na 24 osób. Stryj hr. Sta 
nisłnw Badeni przysłał cztery tuziny srebr­
nych talerzy.

Matkę hrabina Badeniowa dała córce 
prześliczną tualetę srebrną złożoną z lustra, 
lichtarzy, grzebieni, szczotek, fiakonów eto. i 
toaletę podróżną; jedna i draga wykonane 
u angielskiej firmy Stone i Blyth. Hrabina 
Elżbieta Tyszkiewiczowa przysłała cztery 
tuziny złotych talerzy deserowych, a hr, 
Potocki piękną akwarelę. Z repsty podarków 
ślubnych wyróżniają się artystycznie wyko­
nany szyldkretowy garnitur do pisania ze 
złotym monogi..mem i koroną, biurko ogro 
dowe, rozmaite obraay, razg z sewrskiej 
porcelany, kilka bronzów, fnter, wielka 
liczba st lowyoh gobelinów i t. d.

Dyrektorowie trzech kluczów prezydenta 
ministrów hr. Badeniego, pp. W ł. Olszań 
ski (Bask), K. Niklaus (Surochów) i M. 
Bogdanowicz (Nowosiółki) wręczyli przed 
kilku dniami hrabiance Wandzie jako poda­
runek ślubny piękne album, którego główną 
kartę zdobi dziewczyna żniwiarka i emble- 
mata gospodarcze, wykonane przez artysię- 
mularza p. Aleksandra Lisiewicza. Na kar 
cie tej u dołu znajdują się podpisy wszyst­
kich urzędników gospodarczych pracujących 
w dobrach hr. Badeniego. Album oprawne 
jest w wiśniowy aksanPt ze srebrną tarczą 
którą zdobią inicjały nblubieaicy. Nad tar­
czą srebrną korona hrabiowska.

Nowożeńcy udali się do dóbr oana mło 
dego, w Królestwie Polakiem. Na ich przy 
jęcie zostoł odnowiony cały tamtejszy wspa­
niały pałac, wznoszący się wśród 60 morgo­
wego parku, a więc bezwątpienia jednego z 
największych w Królestwie. Matka hr. Ada­
ma, secundo noto hr Rsczyńska, poleciła 
wykonać obraz artyście-uial. WodzinowskUmu 
z Krakowa, przedstawiający pałac i park w 
Baska, który ma przypominać jej synowej 
miejscowość, gdzie spędziła młodość. Obraz 
ten będzie niespodzianką dla br. Adamowej, 
gdy przybędzie do nowej swojej siedziby.

M a g is tra t na onegdajazem posiedzeniu 
uchwalił przedłożyć Rudzie miejskiej wnio­
sek, aby 1) naczelnikowi m Izby obrachun 
kowej podwyższyć dotychczasową roczną pła­
cę z 2000 zł. na 2400 zł. pozostawiając 
dodatek na mieszkanie w tej samej wysoko- 
śoi tj. w kwocie 480 zł. — 2) zastępcy na 
czelnika tejże przyznać w miejce dotychcza­
sowej płacy 1.600 zł. wyższą w kwocie 
1900 zł. pozostawiając dodatek kwaterowy 
420 zł. bez zmiaay. Wnioski oo do pod­
wyżki płac lekarzom miejskim — o których 
wspominaliśmy temn kilka dni — i kiero­
wnikom miejskiej buchalteryi będą przed­
miotem obraa Rody już 4 listopada.

P o s ie d z e n ie  R a d y  m ie js k ie j .  Przed 
przystąpieniem do porządku dziennego, na 
wczorejszem posiedzeniu Rady m. udzielił 
dr. Małachowski głosu dr. Głąbińskiemn, 
który postawił następujące, nagłe wn.oski: 
Rada miejska uchwala pob!eraó na rzecz 
gminy lwowskiej w r. 1898 1) 6 procen­
towy dodatek do podatku gruntowego do 
mowo czynszowego, zarobkowego, 2) 30 pro­
centowy dodatek do podatku dochodowego. 
Wnioski powyższe uchwalono. Następnie o- 
mawiał dr, Głąbiński sprawę odstąpienia to­
warzystwu dziennikarzy polskich sali ratu­
szowej na raut, mający się odbyć dnia 4 
grudnia b. r. Referent, podniósłszy, że po­
wyższe towarzyzswo ma na oku jedynie cele 
humanitarne, że więc należy je popierać, po­
stawił wnios. k, ażeby wyjątkowo oastąpić 
saii na raut. Po krótkiej dyskusyi rada wnio­
sek ten uchwaliła, poczem przystąpiła do 
szeregu rekursów budowlanych pc któryoh 
dla braku kompletu posiedzenie zamknięto.

„Y en lam  le g e n d l“ z chirurgii np 
lwowstam uniwersytecie otrzymał uchwałą 
wydziału lekarskiego dr. Roman Barącz.

Z I z b y  są d o w e j. Wororaj zapsdł ua- 
konieo wyrok w sprawie paszkwilu, wydru­
kowanego podczas ostataiej kampanii wy­
borczej przez trzech rzemieślników lwow­
skich socyalistyoznych przeciw p. Ernesiowi 
Breiterowi. Dd oskarżenia Suchockiego od­
stąpił p. Breitei jeszcze na onegdajszej roz­
prawie, n wyrok objął tylko Burdę i Poraw- 
skiego. Pierwszy skazany na miesiąc are ­
sztu, dragi na trzy tygodnie.

Sędziowie przysięgli otrzymali 13 pytań, 
a gdy po bardzo długiej naradzie dali na 
eztery z nieh niejasną odpowiedź musiał 
trybunał postawić im 10 nowych pytań, tak 
że razem było pytań 19, na które odpowiedź 
daną została dopiero o godz. 1 w nocy. Sę­
dziowie przysięgli tak przez ten czas zgło­

dnieli, źe prosili trybunału, aby im wolso 
było wieczerzać, toteż przyniesiono iru wie­
czerzę do saii rozpraw.

Podczas wczorajszej rozprawy zaszły też 
dwa ciekawe epizody. Di Buud, zastępca 
p. Breitra, w końcowej swej przemowie tak 
natarczywie domagał się od przysięgłych 
skazania oskarżonych, źe po połndnin wstał 
p. Gubrynow:cz i wytknął mu niewłaści­
wość takiego sposobu przemawiania. Na to 
odpowiedz.ał dr. Bund żądaniem, aby try­
bunał całą sprawę odroczył i przekazał in­
nej ławie do osądzenia. Trybunał się nie 
zastanawiał nawet nad tera żądaniem, bo 
w tem stadynm prooesu, w jakiem się śprs 
wa p. Breitra wczoraj znajdowała, podobne 
żądanie jest niedopuszczalne.

W petycyl, którą urzędnicy magistratu 
lwowskiego wnoszą do rady miejskiej, do­
magają się oni nietylko podwyższenia płac, 
zaskapych na obeene stosunki lwowskie, ale 
także i uregulowania stosunków hierarchii 
urzędniczej, które w lwowskim magistracie 
są bardzo powikłane.

N ie sz c z ę ś liw y  w y p a d e k  wydarzył się 
dziś ran* w składzie materyałów budowla­
nych p. Juliana Topolniokiego przy ul. Gró­
deckiej, Spadająca belka przygniotła tak 
silnie robotnika Wiśniewskiego, iz mnsiano 
go Odwieźć do szp.tala powszechnego.

Kr. Ferdynand Hompescn zmarły 
onegdaj poseł do Rady państwa z kurj i 
wiejskiej Łańcut-Nisko w wiosce swojej 
Jarosławiee pod Znaj mem na Morawach, li­
czył 54 lat życia. Należał do stronnictwa 
konserwatywnego w Kole polakiem wiedeń- 
skiem. Urodził u ę  15 stycznia 1843 roku. 
Ożeniony był z ks. Zofią Oettingen-Wallen- 
stein, był więc w powinowactwie z hr. Fal- 
kenhaynem. W roku 1866 otrzymał godność 
siambelana, w roku 1891 order Żelazne, 
korony II I  klasy. Członkiem parlamentu aa 
stryjackiego był od 2 czerwca 1885 r. Ś. p. 
hr. Hompesch przybył do krają naszego ja ­
ko cudzoziemiec, ale szczerze przywiązał się do 
Polski, oo niejednokrotnie zadokumentował 
otwartem i śmiałem występowaniem w obro­
nie naszego narodu i należeniem do Koła 
polskiego. Jako poseł i jako obywatel ziem­
ski zdziałał wiele dobrego dla powiatu ni­
skiego, to też ludność tej okolicy koohała go 
jak ojca. S. p. hr. Hompesch był gorącym 
katolikiem i obywatelem w najpiękniejszsm 
znaczeniu tego wyrazu. Cześć jego pamięci 1

Nocne posiedzenie Izby posłów z 
czwartku na piątek, jak donoszą uzupełnia 
jące telegramy, był# pełne krzyków i hała­
sów. Prym wodził naturalnie Wolff, który 
deszcznłką bił w pulpit, aby uniemożliwić 
trwanie posiedzenia a p zez kilka minut 
mówił głośno równocześnie z Lecherem, mi­
mo upomnień przewodniczącego. Dnża sala 
służąca zazwyczaj do przyjmowania przez 
posłów interesentów przedstawiała szczegól­
niejszy widok: podobną była do poczekalni 
kolejowej w nocy, Ba kanapach bow*em, 
ciągnących się pod jej ścianami, mniej wy­
trwali posłowie po rozciągawszy się, chrapa­
li. 1 Wolff zmęczywszy się hałasowaniem, 
dłuższą chwilę tu wyrioczjwał.

G lerye były od początku posiedzenia 
przepełnione, — nad rai_em naturalnie już 
się opróżniły, w  loży na galeryi były od 
7*11 do 12 wieczorem hr. Krasińska, ma­
tka zięcia hr. Badeniego, hr. Zamoyska i 
hr. Acamowa Potocka.

W bufecie było rojno i gw arno; z nu­
dów niektórzy zjedli duże kolscy* a prze­
spawszy się następnie w dużej sali pocz*- 
kalnej lub też na fotelach w Izbie, rano za­
siedli de kawy lub herbaty.

O sz u s t „ d rz e w n y “. W biurach poli- 
cyi krakowskiej p*d Zamkiem odbywał się 
przez ostatnie dwa dni formalny zjazd han­
dlarzy i producentów drzewa, oraz właści­
cieli tartaków z Galicyi, Bukowiny i Wę­
gier. Przyjechali oni przynagleni konieczno­
ścią, jako ofiary sprytmgo oszusta, który na­
raził ich na grube straty. Niejaki Pinkns 
Weber z Kalwaryi, człowiek wieloe pomy­
słowy i przedsiębiorczy, rznoił się na han­
del drzewem. Całe jego zasoby ograniczały 
się na posiadaniu kilka fałszywy ;h, a szum­
nie brzmiących stampilij, wedle brzmienia 
których miał on w kilku miejscowościach 
„centraLfc magazyny*, „główne składy" itp. 
firmy

Weber rozesłał kilka agentów, którzy 
na rachunek jego zakopywali wielkie masy 
drzewa i budulcu- Całe transporty szły do 
Krakowa, Ołomuńca, Oświęcimia, Wiednia 
itp. i tam zaraz na dworcu Weber drzewo 
to sprzedawał. 2e zaś kapował na kredyt, 
dnjąe w nąjlepszym razie mały zadatek! a 
sprzedawał za gotówkę, rzecz prosta, ie re- 
bił wyśmienite interesa.

Sprzedając tanio, nawet taniej, aniżeli 
właściciele lasów, kapców miał do syta. In ­
teres szedł tak dobrze, że Pinkus Weber po­
stanowił przenieść się na stałe do Krakowa 
i tutaj na ulicy Bożego Ciała założył „kan- 
celaryę“. Nagabywany o zapłatę, dawał 
wierzycielom przekazy na firmy wiedeńskie 
i weksle, jak się okazało, jedne i drugi* 
fał&ŁJWane. Ostatecznie miarka się przebrała 
i pan Pinkns dostał się pod klucz. Zamknię­
to i jego żonę, która ukryła „księgi han­
dlowe" interesa męża. Dotychczasowe zezna­
nia poszkodowanych wykazują, że pomysło­
wy kupiec zarwał na o Koło 60.000 zł., i 
to — rzecz dziwna — tylko swoich współ­
wyznawców.

Trójkę ąjeutóir em igracyjnych  
przychwyconych w Tarnopolu osądiono w 
tamtejszym sądzie w dniach 26 i 27 b. m. 
Trójka ta złożona z dwojga żydów Maksy­
miliana i Lei Blumenfeldów i Franciszki 
Moskalowej, rozsyłała między chłopów listy, 
w któryoh ioh zapewniała o bezpłatnej jeź­
dzi* do Ameryki, gdzie „coreuo zasiany daje 
100 korcy plonu“ i gdzi# pola rozdają 
chłopom darmo ile kto ohce, dodając zara­
zem las i bydła, ile kto i echcs. Po dwu­
dniowej rozprawie dostał za podobne oszu­
stwo Maksymilian Blnmenfeld pół roku, a 
dwie kobiety po kwartale więz:enia. *

O b y w a te ls tw o  h o n o ro w e . Gmina mia­
sta Liska koło Sanoka z ninaniu zasług o- 
bywate.lskich mianowała przeniesionegn obe 
cnie do Sanoka starszego iiispektora poda- 
tko’ ego p Kazimierza Krawczyńskiego oby­
watelem honorowym miasta Lieka.
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O d  fraudacyi w K rakow skie* towarz. 

wzaj. ubezpieczeń donoszą z całkiem auten­
tycznego źródła, iż na ślad jej padła dyrek- 
cya na podstawie szczegółowego badania 
ksiąg, podjętego wskutek pewnych wskazó­
wek, nadesłanych w b zimienDytn liście.

Mów'ą. iż defraudacyi dopuszczał się p. 
Czesław Kiszkowgki w ten sposób, iż mając 
wykazy tych, któ; -y się zabezpieczyli na wy­
padek śmierci o następnie przestali płacić 
asekuracyjną, wykazywał pszenicę jako 
zmarłych a kwotę ubezpieczoną pobierał dla 
siebie

Donoszą, że o nadużyciach w tow. kra- 
kowskiem wzaj. ub;zp mówiono głośno w 
Krakowie. Był tu poniekąd le s c a e t  de la 
comedie, że jeden z dygnitarzy towarzystwa 
wzaj. ubezpieczeń, pobierający pensyi około
6 .000 zł., prowadzi dom na taką wielką 
stopę, tak hula, gra w karty i na giełdzie, 
iż wydaje rocznie co najmniej ze 30 do 40 
tysięcy. Wszyscy o tem wiedzieli, całe mia­
sto dwuznacznie cię wyrażało, koledzy biu­
rowi tego urzędnika gorszyli s :ę tem i cią 
gle utrzymywali, £e dzieją się defraudacye 
w dziale życiowym ; tylko rada nadzorcza i 
dyrekoya nic złego nie zaobserwowały, a je­
żeli coś złego zaobserwowały, to nie umiały 
w p a ś ć  na ślud wykrycia zbrodni.

Z Krakowa donoszą: 1) że k misya kon­
trolująca wysłana w ostatnich dniach do 
L ^ow a nic wspólnego nie m iała z wykry- 
c.em sprzeniewierzenia w Krakowie, 2) że 
kontroler p. Kroebel wcale nie wpłynął na tok 
d o ch o d zeń  w Krakowie 3) że dymisya sekre 
tarza lwowskiej reprezentacji jest następstwem 
tamtejszych wadliwości biurowych 4) że w 
dalszych wiadomościach na razie nie ma nic 
prawdziwego.

Defraudację popełniał Kieszkowski w 
ten sposób, że na police osób zuasekurowa- 
nych na życie, zaciągnął bez ich wiedzy po­
życzki w Towarzystwie wzaj. ubezpieczeń. 
\Viadomo bowiem, że Tswarzystwo wzaj. 
ub., ażeby sobie zdobyć klientelę, zaprowa 
dzilo taką p rz jnę tę : każda osoba, która przez 
trzy lata opłaca regularn ie wkładki aseku­
racyjne na życie, może na podstawie swej 
polisy zaciągnąć w Towarzystwie pożyczkę, 
przekraczającą znacznie wysokość wpłaco 
nych rat. Z tej klauzuli skorzystał p. Kiesz 
kowski i bez wiedzy osób zaasekurowauych, 
zaciągał na ich polisy pożyczki.

Kieszkowski przebywał w Zagórzu i tam 
dostał wiadomośś o wykryciu jego oszustw. 
Defraudant uciekł, podobno przez Węgry.

Jest pewność, że oprócz instytucyi, wie­
le prywatnych osób padnie ofiarą defrauda­
cyi — Mówią o krociach tysięcy, wyłudzo­
nych na depozyty, które miały byó dobrze 
oprocentowane.

Wojna chassyd w z postępowca­
mi. Statut żydowskiej gminy wyznaniowej 
w Przemyślu został wbrew protestowi sta- 
rowierców chassydów priez galicyjskie na­
miestnictwo zatwierdzonym. Staro wiercy 
wnieśli przeciw temu rekurs io  ministerstwa 
wyznań i oświaty, a zarazem prośbę o 
wstrzymanie ukonstytuowania Bię rady wy­
znaniowej izraeliokiej na podstawie nowego 
statutu, aż do załatwienia owego rekursu,

S k u tk i  zabobonu. P. Jan Bajer na­
desłał do K uryera lwowskiego pismo na­
stępujące, zaopatrzone pieczęoią pi zełożeństwe 
obszaru dworskiego w Telesznicy Sannej : 
„W majętności adwokata dra Emanuela Ro- 
ińskiego w Skolem, 21 bm. popołudniu w 
nieobecności leśnego, jego żony i dwojga 
większych dzieci, podpalił ktoś ze złości je ­
go domostwo, które spłonęło wraz zt staj­
nią, stodołą i całą tegoroczną krestencyą 
oraz z narzędziami rolniczemi i odzieżą, 
spłonęło także dziecko, które dopiero przed 
kilku dniami się narodziło. Chłopi z tamtej 
wsi powychodzili się patrieć, ale ani jeden 
ais przybiiżył się eelesa ratowania. Gdy s 
pola przybiegła żona leśnego a później jej 
mąż, to już krokwie pospadały •  ogień roz­
szerzył się w środku domu, tak, le  nie by­
ło już mowy o wyratowaniu dzieci a. Dom 
ze stodołą i stajnią był tylko na 200 zł. u 
bezpieczony. śledztwo w teku.

W J a w o ro w le  staraniem towarzystwa 
gimnastycznego „Sokół1* odbędzie się w so­
botę dnia 30 b. m. o godzinie 10 rano w 
rzymsko-kat. kościele nabożeństwo żałobne 
za spokój duBzy ś. p. Kornela Ujejskiego i 
Adama Asnyka — a ,* godz. 8 wieczorem 
w lokalu „Sokoła* wieczornica poświęcona 
pamięci i czoi tychże poetów, z odpowiednim 
wykładem i śpiewami ohoralnymi.

Zagrożony kościół. Kościół pojezui- 
cki w Przemyślu padnie najprawdopodobniej 
pod k l  ft-.m, bo zarząd nie uwzględnił pro­
śby biskupstwa przemyskiego r. 1. i gminy 
o odrestaurowanie kościoła i oddanie na u- 
żytek garnizonu, ponieważ koszt byłby bar­
dzo znaczny. Chyba ofiarnośó ogółu zbierze
50.000 złr. potrzebuych do utrzymaura

świątyni, stanowiącej najniezawodniej jedaą 
z ozdób Przemyśla.

Na stypendyam 400 z ł. z fundacyi 
Wystawy krajowej rolniczej i przemysłowej 
we Lwowie z roku 1877 przeznaozonej dl* 
rzemieślników i przemysłowców, którzy za­
wodowo iu ż  w kraju wykształceni wiedzę 
zwą i naukę za granieą uzupełiió pragną— 
rozpisuje obecnie konkurs Wydział kraj. i 
terminem podań do 1 grudnia br. Tym ra­
zom stypendyum nadane będzie etelmaohowi.

Ż eg iestó w , wystawieny na lieytaeyę 
priez galicyjski kank hipoteczny będzie 
sprzedany przes sąd na terminie w dniu 22 
listodadn.

Ile  b ę d z ie  cukier kosztow ał ? Pro­
jektowany przez rząd anstryacki podetrk od 
cukru spowoduje zuaczne podrożenie tego 
artykułu spożywczego. Już od wiosny r. b. 
podrożał cukier o 4 zł na 100 kilogramach. 
Po zaprowadzeniu nowego podatku, 6 zł. od 
100 kg cena en gros wyBoeió będzie 41 

m. 50 ct. tak iż w sprzodaży detalicznej za 
kilo co najmniei 44 ct. trzeba będzie płacić.

Kurs dla malarzy pokojowych,
który ministerstwo oświaty otwarło w wyż­
szej szkol# przemysłowej krakowskiej, jest 
bezpłatny, a trwać będzie od 1 listopada do 
31 marca 1898 r. Zapisywać się na kurs 
mogą tylko tacy kandydaci, którzy już nie 
co umieją rysować. Miejsc wolnych jest tylko 
siedem.

Po, ią g  w rz e c e . Pod Nowym Jorkiem 
przed kilku dniami wpadł cały pociąg oso 
bowy do rzeki Hudsonu. Byłto pociąg po­
spieszny, a szedł z Buffala do Nowego 
Jorku. W pobliżu Carrisons podmyły de­
szcze groblę kolejową i wskutek tego loko­
motywa wraz z siedmiu wagonami wpadła 
w przepaść. Życie straciło tam 38 ludzi.

Zbankrutowana firma wiedeńska
„Braci Hirsehów“ zajmowała się sprzedażą 
strojów kobiecych, a miała sklep na Grabe- 
nie i Kartnerstrasse. Firm a ta i w Galicyi 
dobrze była znaną z kolosalnych ogłoszeń, 
umieszczanych w pismach polskich i miał* 
u u*s zn»czną ilość odbiorców. P**yw» wy­
noszą 700.000 zł. Ucierpią główni# fabry­
kanci i dostawcy wiedeńscy i austryaccy. 
Powodem bankructwa jest urządzenie i pro­
wadzenie magazynów na zbyt wielką skalę, 
na wzór paryski, co w Wiedniu okazsło się 
niemożebnem. Na urządzeni# salenu mód, 
gdzia panie schodziły się i zapoznawały z 
najnowszymi wynalazkami mody, wydała 
firm* ta 60.000 złr.

C h e rc h e z  la fo m m e . Niegrzecznośó, 
wyrządzona przez cara bawiącego w Darm- 
8zt*dzie księstwu badeńskim przez to, że nie 
chciał przyjąć ich wizyty, jak się obecni# 
pokazuje; wynikła z powodu kobiety. Cho­
dziło o nieporoznmieni# między carem a 
księciem badeńskim, z powodu w. księcia 
Michała Mikołajewicze, szwagra księcia ba- 
deńskiego. W. książę był saężem zmarłej w 
r. 1891 księżniczki badeńskiej Cecylii. Syn 
jego ks. Miohał Michałowicz wbrew woli ce­
sarza Aisksandra III ożenił się z ks. Zofią 
Merenberg, cśrką księcia Mikołaja nasaw- 
skiego z morganatycznego małżeństwa z Na­
talią Doubolt z domu Puszkinówną W. ks. 
Michał Michałowicz z powodu tego małżeń­
stwa żyje na wygnaniu w Wiosbadenie. Zo­
fia Mereuberg jest kuzynką badeńskiej na­
stępczyni tronu, ks. Hildy nasawskiej. Twier 
dzą więc, że podjęto usiłowania, żeby wiel 
kiege księcia Michała Michałowicza pogo­
dzić z carskim dworem i ztąd powstał 
niesmak, który doprowadził do etykietalnej 
katastrofy, tem boleśniejszej dla Niemiec, że 
w. księżna badeńska jest przecież córką ce­
sarza Wilhelma I.

Najmniejszy człow iek na ziemi m - 
stał odkryty przez pewnego podróżnika na 
wyspie Angiuls, należącej do posiadłości an­
gielskich w Indyaoh zachodnich. Karzeł ms 
27 oali wysokośot, a więo jest o 3 cale 
mniejszy od słynnego admirała Dot, waży 
40 funtów, ma lat 30. Jest murzynem.

Rada mlcjsha lwowska na oetatniem 
posiedzeniu zezwoliła „kasztaniarzom*, cu­
kiernikom i piernikarzom sprzedawać towa­
ry w niedziele przez cały dzień i orzekła, 
że personal urzędniczy w przedsiębioretwaoh 
handlowych i przemysłowych może być w 
niedzielę zatrudniany w biurach od godziny 
LO do 13 w południe.

„Jedność* stowarzyszenie katolickich 
robotników jako w rocznicę założenia za­
prasza niniejszem wszyźtkich członków z 
rodzinami na Solenne nabożeństwo które się 
odbędzie w niedzielę -dnia 31 b. m. o go 
dżinie pół do 11 w kościele 00  Jezuitów.

Wieczorem zaś o godzinie 7 odbędzie 
ię w sali stowarzyszeuia katolickiej mło­

dzieży rzemieślniczej „Skała* Uroczyste Ze 
branie z następującym porządkiem dziennym :
I Zagajenie. — 2 Pierwszy rok. — 3 Pro­
log. — 4 Organizacja i nasz program. — 
5 Wnioski. Wstęp na Uroczyste Zebranie dla 
członków i ich rodzin za okazaniem karty 
legitymacyjuej.

W K asy n ie  m ie js k le m  urządzane są 
peryodyozne koncerty, na których moina u 
słyszeć najnowsze i najpiękniejsze rzeozy 
muzyczne. Jestto inowacya, zaprowadzona na 
wzór zagranicy, gdzie członkowi* kasyn o- 
płacają za posłuchanie dobrej muzyki wyso­
kie wsfępy. Program najbliższego koncertu 
w Kasyni# lwowskiem, który się odbędzie 
30 bm. o 7 wieezorem jest następujący: 
Uwertara z opery Rossiniego „Wilhelm Tell*. 
Elegia i finale z symfonii Dobrzyńskiego. 
Fantazya z opery „Trubadur* selo skizyp- 
cowe Alarda. Walc z operetki Strausea 
.Kwiat miłości*. Waryacye Muellera na tle 
polekich pieśni na flet. Dwunaeta rapsodya 
węgiereka Liszta. Intermezzo Komźaka „Ma­
rzenie lubej*. „Szepty kwiatów* ilustracja 
Błona na muzykę smyczkową. „Najnowsze 
rozmaitości* Rolla zbiór melodyi. „Entreaet* 
z opery „Dalibor* Smetany. Koncertować 
będeie muzyka 30 pp.

* Towarz. historyczue we Lwowie
odbędzie w sobotę 30 bm. o godz. 6 wie­
czorem w gmachu uniwersyteckim walne 
zgromadzenie.

* Obchód moniuszkowski. Ku ucz­
czeniu 25 rocznicy Stanisława Moniuszki u 
rządzają Towarzystwo śpiewackie „Echo* i 
„Klub pocztowy" w sali tow gimn, „Sokół* 
uroczysty wieczór w niedzielę 31. bm. o g, 
7 wieczór z następującym programem: 1 
St. Moniuszko. „Serenada wiejska* z opery 
„Yerbum nobile* odśpiewa chór mięszany
2. Odczyt: „Stanisław Moniuszko, twórca o- 
pery narodowej*, prof. St Niewiadomski.
3. St. Moniuszko. „Polonez* z opery „Ysr- 
bum nobile*, odśpiewa p. Adam Ludwig. 
Nastąpi po raz pierwszy we Lwowie „Bet- 
tly* opera komiczna w 2 aktach Stanisława 
Moniuszki. Ceny miejsc: Fotel 3 zł. — 
Krzssło I-rzędne 1 zł. 50 ct. — Krzesło
II rzędne 80 et. — Wstęp na salę 50 ot. 
Czysty dochód pneznaosony na pokrycie 
kosztów wmurowania tablicy pamiątkowej 
St. Moniuazki w jsdnym z lwowskich koś­
ciołów.

W „Gwieżdzie* lwowskiej odbędzie się 
dziś w sobotę d. 30 bm. wieczorek z tań­
cami w wielkiej sali stow. Początek o godz. 
wpół do 9 wieczorem.

Kalendarz. Dziś dnia 30 paśdiisrnika: 
Klandyusza m. — Jutro: Wolfganga

Wschód słońoa s g. 6 seti. 50. Mwkói
• g. 4 min. 37.

Ostatnie wiadomości.
K om isya le g ity m a c y jn a  au s try ja -  

ck ie j Iz b y  posłów  n a  o s ta tn ie m  sw o 
je m  p o sied zen iu  p rz y d z ie li ła  r e fe ra t  z 
p ro te s to w an eg o  w yboru  d ra  R osen- 
s to ck a  d ro w i D u lęb ie , d ra  R n to w sk ie -  
go  W a c h n ia n in o w i, W ao h n ia n in a  Me- 
ru n o w iczo w i, d ra  W eise ra  G iżow skie- 
m u, d ra  W alew sk ieg o  i W ysock iego  
d ro w i D ulęb ie .

R a d a  p a ń s t w a

W ie d e ń  d 29. p a ź d z ie rn ik a  
Na w ozorajszem  rannezn  po sied ze ­

n iu  Iz b y  posłów  p rz e d  p rzy s tąp ien iem  
do p o rz ą d k u  d z ie n n e g o  w n ió s ł p. K it 
te l u m ieszczen ie  w  p ro to k o łe  p ew n ej 
p e ty c y i i zażąd a ł im ien n eg o  g ło so w a ­
nia. Po tem  p ie rw szem  o d b y ły  się j e ­
szcze c z te ry  im ie n n e  g ło so w an ia , po 
ozem  w ic e p re z y d e n t K ram arz  o g odz  - 
nie 2. m in u t 35 p rz e rw a ł p o sied zen ie , 
ośw iad cza jąc , iż  d a lsz y  je g o  c iąg  od 
będzie  się  o g o d z in ie  7. w ieczo rem  
k tó reg o  p rzed m io tem  będ z ie  p row izo - 
ry u m  ugodow e.

N agle  zam k n ięc ie  p o s ie d z e n ia  by ło  
n iem iłą  n ie sp o d z ia n k ą  d la  o b s tru k c y i, 
k tó ra  p rz y g o to w a ła  ju ż  k ilk a  „ u rz ę ­
dow ych* n ie z m ie rn ie  d łu g ic h  m ów, 
celem  z n ę k a n ia  Iz b y  do teg o  s to p n ia , 
ab y  w ieczo rn e  p o s ied zen ie  by ło  n ie ­
m ożliw e. P re z y d y n m  Iz b y  u d a rem n iło  
te n  p lan .

Wiedeń d. 29 p aźd z ie rn ik a . 
W ieczorne  w czora jsze  p o siedzen ie , 

na k tó rem  p o sło w ie  z ja w ili się  n ad e r 
liczn ie , o tw o rz y ł w ic e p re z y d en t A bra 
ham ow icz .

P. H offm an W ellen h o f z ło ży ł oś w iad- 
ozenie im ien iem  lew icy , że  b ę d z ie  u- 
w ażała  za  n iew ażn e  i sp rzeczn e  z kon-

s ty tu c y ą  w szy stk o , co k o lw iek  Iz b a  u- 
cb w ali n a  w ieczo rn y ch  posied zen iach .

P on iew aż p. H ofm an tw ie rd z ił , że 
K a th re in  p a d ł o fia rą  u k ła d u  p ra w ic y  
z r z ą d e m , w ięc p. A b rah am o w icz  o- 
św iadozył, iż  odpo w ied z i n a  to  tw ie r ­
d zen ie  u d z ie li pó źn ie j.

P . F u n k e  o św iadczy ł, że  po sied ze ­
n ia  w ieczo rne  n a ru sz a ją  n ie ty lk o  re ­
g u la m in  Iz b y  a le  i k o n s ty tu c y ę .

P. D aszy ń sk i p ro te s to w a ł ró w n ież  
p rzeo iw  p o sied zen io m  w ieczo rn y m  i 
ró w n ież  zap o w iad a ł z a c ię tą  p rzec iw  
n im  w alkę.

S te in w e n d e r z a p y ty w a ł d laczego  
K a th re in  m u s ia ł z ło ży ć  p rezy d y n m .

Jeszcze  R uss i Pom m er sk a rż y li  się 
n a  ró ż n e  rzek o m e  n iew łaśc iw ości w 
p o stęp o w an iu  p rezy d y n m , poozem  za­
b ra ł g los G ross, żąd a jąc  n a jp ie rw  o b rad  
n ad  p rz e d łu ż e n iem  u s taw  o bonifika- 
cyi za  cu k ie r, a po tem  d o p ie ro  n ad  
p ro w izo ry u m  ugodow em .

P. K aiser zażąd a ł, ab y  w ieczo rn e  
po sied zen ia  b y ły  d a lszy m  c iąg iem  r a n ­
nych .

W ic e p re zy d e n t n ie  d o p u śc ił a n i j e ­
d n eg o  au i d ru g ie g o  w n io sk u .

N astąp iła  w rzaw a , k tó ra  n ie  pozw ą 
ła ła  m ów ić L echerow i, m a jącem u  ju ż  
g łos. T rz e b a  b y ło  p rz e rw a ć  p o sied ze ­
n ie  n a  10 m in u t.

Po o tw a rc iu  p o s ie d z e n ia  w rzask  
na  lew icy , n a  k tó re j h a ła so w a ł naj 
więocj W olf. L ech e r u s iło w ał m ów ić 
podczas tego , choć z w y siłk iem . T rw a 
ło  ta k  do d ru g ie j w nocy.

Po m ałe j p rze rw ie  p o sied zen ia  m ó 
w ił L ech er do p ią te j ran o  i p o siedze  
n ie  je sz c z e  się  n ie  skończy ło .

W ie d e ń  d. 29 p aźd z ie rn ik a .
Neues Wien. Tagblatt donosi, że u 

m o ty w o w an y  w n iosek  Z a llin g e ra  o d ­
noszący  się  do  trz e c ie g o  o sk a rż e n ia  
m in is tró w , sp o tk a ł s ię  z o po rem  P o ­
laków  i C zechów , k tó rz y  p rz y g o to ­
w ują  sam o d z ie ln y  w n io sek  bez m o ty ­
wów.

W iedeń  d . 29 p aźd z ie rn ik a .
W niosek , s fo rm u ło w an y  p rzez  p. 

Z a llin g e ra  a  m o ty w o w an y  p rz e z  k a to  
h ek ie  s tro n n ic tw o  lu d o w e  i do tyczący  
p rze jśc ia  do p o rz ą d k u  d z ie n n e g o  n ad  
p o staw ien iem  g a b in e tu  w s ta n  o s k a ­
rżen ia  b rz m i:  „P o n iew aż  Iz b a  u w aża  
za  o d p o w ied a ie  ro zw iązan ie  k w e s ty j 
n aro d o w o śc io w y ch  i ję z y k o w y c h  n ie  
je d n o s tro n n ie  n a  d ro d ze  ro z p o rz ą d ze ń , 
lecz p rzez  u s taw o w e u e g u lo w an ie  s to ­
sunków , p rzech o d z i za te m  n a d  p o s ta ­
w ien iem  g a b in e tu  w  s ta n  o sk a rż e n ia  
do po rząd k u .*

Wiedeń d. 29 p aź d z ie rn ik a .
W d a lszy m  c iąg u  z a czę teg o  w 

o zw artek  w ieczo rem  p o sied zen ia  au- 
stry ao k ie j Iz b y  posłów  m ów ił p . L e ­
c h e r  d z iś  w p ią te k  aż  p ra w ie  do godz. 
9 ran o  w śró d  k ilk a k ro tn y c h  g w a łto ­
w ny ch  scen  h a ła ś liw y c h , ja k ie  m iędzy  
g. 7 a 9 ra n o  w y p raw ia li c z ło n k o w ie  
lew icy  p rzew o d n iczącem u  za  to , ż« n ie  
ch c ia ł z ro b ić  p au z y  i d a t  L ech ero w i 
w ypocząc. W k o ń cu  w idząo , ż» n ie  
sk ło n i p rz e w o d n icząceg o  do p au zy , 
L ech er sk o ń czy ł sw o ją  m ow ę tem i 
s ło w y : „N iem cy w A u s try i a n i s tę  n ie  
p oddadzą , a n i n ie  w ym rą*  i n a  tem  
u rw a ł.

L ew ica  cała  rz u c iła  s ię  ku  L e c h e ­
row i, ż eb y  m u g ra tu lo w a ć  b o h a te rsk ie ­
go c z y n u , iż zd o ła ł od  g o d z in y  9 w ie­
czo rem  do  9 ra n o , w ięc 12 g o d z in , m ó­
w ić p raw ie  b e z u s ta n n ie . Ci posłow ie 
z lew icy , k tó rz y  n ie  m ogli zb liży ć  się 
do n ieg o , p o sy ła li m u z d a le k a  c h u s t­
kam i ży czen ia  sw e i p o w in szo w an ia . 
Gdy L ech e r sk o ń o ay ł, z a żąd a ła  lew ica  
p o n o w n ie  z a m k n ię c ia  p o s ied zen ia  i w 
ty m  celu  o d b y ły  się  dw a im ie n n e  g ło ­
sow an ia , w  k tó ry c h  Iz b a  o d rzu c iła  
zam k n ięc ie  p o sied zen ia .

W d a lszy m  c iąg u  p o sied zen ia  Wie­
lu  posłów  z  lew icy  zażąd ało , a b y  za  
p roszono  m in is tró w , żeb y  p rz y b y li na 
posied zen ie . N ad w n io sk iem  ty m  do 
m ag ali się  o n i im ien n eg o  g łosow ania . 
P raw ica  sp rz e c iw iła  się  tem u . W ice­
p re z y d e n t K ram arz  o św ia d c z y ł, że 
im ienne g ło so w an ie  n a d  tą  k w esy ą  n ie 
j e s t  dopuszoza lne .

Na lew icy  p o w sta ł h a ła s , K a ise r i 
D aszy ń sk i w rzeszcze li ja k  n a jg ło śn ie j 
i rz u c a li  n a  p rezy d y u m  o b raża jące  
w y rażen ia . W ic e p re ay d e n t p rzy w o ła ł 
loh do p o rz ą d k u  i o d e b ra ł im  o b y ­
dw om  g ło s  P raw io a  o k la sk am i uw ień  
oży ła  te n  k ro k  w ic e p re z y d en ta . L e w i­
ca w szczę ła  za lo n y  ha łas .

Wiceprezydent oświadczył, że na­
tychmiast kazał zawi&domió ministrów

o ż y c z e n iu  Iz b y , ab y  się  tu ta j  s ta ­
w ili.

P . P fe rsch e  p o s taw ił w n iosek , ab y  
za rząd zo n o  ta jn e  p o siedzen ie . W nio 
sek  te n  d o s ta te c z n ie  p o p arto , w sk u te k  
czego  p re z y d e n t k aza ł o p ró żn ić  ga- 
le ry e .

Za mówcę pro  zgłosił się Jędrzejo- 
wicz, contra Lueger i pięćdziesięciu in­
nych posłów.

T E L E G R A M Y .
W ie d e ń  d, 29 p a ź d z ie rn ik a .

Do h r. B adeu ich  n a d e sz ły  te le g ra ­
m y z ży czen iam i o j  cesa rza  i cesa rzo ­
w ej i a ro y k siążą t.

W ie d e ń  d. 29 p a ź d z ie rn ik a .
Fremdenblatt p o tw ie rd za  w iad o m o ść  

o tem , że h r . G ołuohow ski, m in is te r  
sp ra w  z a g ra n ic zn y c h , p o jed a ie  do 
M onzy, g d z ie  zabaw i dw a d n i ja k o  
gość  k ró la  H u m b e rta . H r. G ołuchow  
sk i ju ż  p rz e d  k ilk o m a  ty g o d n ia m i zo ­
s ta ł z a p ro sz o n y  p rz e z  k ró la  H u m b e rta , 
ale  d o p ie ro  te ra z  oko liczności pozw o­
liły  m u n a  te n  w y ja z d  i n a  u c z y n ie ­
n ie  zad o ść  se rd eczn em u  p ra g n ie n iu  
sw em u, a ż eb y  osobiście  p rz e d s ta w ić  
się  d o s to jn e m u  sp rz y m ie rz e ń co w i ce­
sa rz a  F ra n c is z k a  Jó ze fa .

Berlin p. 29 p a źd z ie rn ik a .
C zęściow e w y b o ry  do b ad eń sk ie j 

Iz b y  posłów  sk o ń czy ły  się o b a len iem  
w iększośc i s tro n n ic tw a  na ro d o w o -lib e - 
ra ln e g o  (p rz y c h y ln e g o  P ru so m  i p rz e ­
c iw n eg o  ro z sz e rz e n iu  p raw *  w y b o r- 
ozego), k tó ra  p rz e z  trz y d z ie śc i l a t  g ó ­
rą  była.

B ru k s e la  d. 29. p aź d z ie rn ik a . 
R ząd  z a b ro n ił  d ru k o w a n ia  o rg a n u  

m łod o tu reo k ieg o  Mechmet z  pow odu 
o b razy  su łta n a . Mechmet począ ł by ł 
w ych o d zić  w P a ry ż u , g d z ie  go  je d n a k  
n ied aw n o  tem u  na  p rz e d s ta w ie n ie  am ­
b a sa d o ra  tu re c k ie g o  sp o tk a ł te n  sam  
los oo tu ta j ,  i b ęd z ie  się  m u s ia ł  p rz e ­
n ieść  do L o n d y n u .

Chrystyania d. 29 p aź d z ie rn ik a .
Z V ardoe (w pó łn o cn e j N orw eg ii) 

d o n o s z ą : K ap itan  s ta tk u  ry b ack ieg o  
„F iskaeren*  z e z n a ł w są d z ie  do p ro  
to k o łu , że d n ia  27 w rz e śn ia  w P rin z  
C arl V orland  w za to ce  L odow ej na 
S zp icb e rg ao h , n ie d a le k o  b rz e g u  w i­
d z ia ł p ęd zący  w ie lk i p rz e d m io t barw y 
czerw o n o -o rzech o w ej, o k tó ry m  sądzi, 
że to  m óg ł być  b a lo n  A udreego . M ajt­
kow ie in n e g o  s ta tk u  o p o w iad a ją , że 
teg o  sam ego  d n ia  i je sz c z e  w ty d z ie ń  
późn ie j s ły sz e li z p ew n eg o  m ie jsca  u 
u jśo ia  z a to k i L odow ej w o łan ia  o po- 
moo. In n i lu d z ie  je d n a k  sąd zą , że  to 
by ły  k rz y k ' p tac tw a .

Konstantynopol d. 29 p a ź d z ie rn ik a .
R o k o w an ia  k o n fe re n c y i poko jow ej 

oo do k w e s ty i sp o rn y c h  n ie  p o s tęp u  
j ą  n ap rzó d . W czo ra jsze  p o sied zen ie  
n ie  d o p ro w ad z iło  do n iczeg o . N astę  
pne  ju t r o .
Konstantynopol d. 29 p aź d z ie rn ik a .

S u łta n  n a k a z a ł zm o b ilizo w an ie  i 
k o n c e n tra c y ę  20.000 w o jsk a  w  Ale- 
k san d rec ie  (p o rt s y ry js k i  k u  D am asz­
kow i), po n iew aż  s ię  tam  w  k ilk u  m ie j 
scow ościach n ą  rz e z ie  zan o si. A m ba 
sad o ro w ie  n ie  o trz y m a li p o tw ie rd z e n ia  
te j w iadom ości.

G u b e rn a to r  K re ty  D żew ad  b asza  
o trz y m a ł in s tru k c y ę , ^b y  s i ę  siara?  
zn ieść  z p rzew ó d cam i k re te ń sk ie g o  
zg ro m ad zen ia  n a ro d o w eg o . P o rta  chce 
b ezp o śred n io  p o ro zu m ieć  się  z po 
w stań cam i i ty m  sp o so b em  u darem nić  
p o śred n ic tw o  m o ca rs tw .

Londyn d. 29 p aźd z ie rn ik a .
Z G lasgow a don y ssą , że s t r a jk u ją ­

cy ro b o tn ic y  fa b ry k  m a sz y n  o d s tęp u  
ją  od sw ego  ż ą d a n ia  48 g o d z in  p ra c y  
w ty g o d n iu .

W v M m M n \  g r e ł a o w f t .

W ie d e ń  dnia 28 października. Przed żarn­
ie .i- iem wczorajszej eiełdy notowano kredyty 
352 '50 , Kr**dyt» weeierekie 3 8 6 '—  Anglo 
banki 1 6 3 '— , związku banków. 251*— , 
ilmonbau.- 2 9 0 '5 0 , Lamierbank 2 1 6 ‘50, 
stwatsbsny 3 3 4 ’—, Lombardy — —  kolej 
aadłabska 261 75, kolej północno-zachodnia 
—-— . tvt,('niov/H 1 5 5 ‘— , Kuna 258"— , 
ilpiny 1 3 2 — , renta majowa — • — , Renta 
korony węgierskiej 99 '80 , losy tum*. 6(J-70, 
darki — • —

—  W ie d e ń  29 P a ź d z ie rn ik a .  (T e le g r .  
*<ti> N ar.) D zisiaj o g o d ż  2 m in u t 

10 w  p o łu d n ie  n o to w a n o  aa g ie łd z ie  
w ie d e ń sk ie j: k r e d r ty  354 25 w ę g .z a k ta d  
k re d y to w y  388 .50  a n g io b a n k i 163 75, 
e u d e rb f tu k i 218 75 k o le je  p a ń s tw o w e  

336 — , o lb e th a l 262 60, a k o y e  ty to n i o ­
wa 155•— , a lp in y  1 8 4 1 0 , losy tu r e c k ie  
61*10 a n io n b a n k i  2 9 1 5 0 , ru b le  127.50.

Z rynków towarowych.
Lwów dnia 2 h  października. (Przedruk z u- 

rzędowej „Gazety lwowskiej*) Pszenica 10-75 
do 11-50, żyto 7-60 do 7 75, jęczmień browarny 
6-— do 6-75, jęczmień pastewny 6-— do 6 75, 
owies 6-35 do 7 —, rzepak 12-5u do 13 —, groch 
0*— do 0-—, wyka 0-— do 0 —, nasienie lniane
— •— do — , nasienie konopne do —
bób — do —- - , bobik 0-— do 0-—, hreczka
0*— do 0 —, koniczyna czerwona g a lic .  do
—■—, szwedzka —•— do —•—, biała — do 
— , anyż — do - , knknrndza stara 0 —
do 0 '—, nowa O’ - do 0 —, chmiel —■— do

*—, chmiel nowy na termina od — •— do
— , spirytus gotowy — do — , na term i­
na od — -  do —•—, Tymotka —■— d o  ,
W a ra n ty  do —•—.

Wiedeń 29 października.
Notowano pszenicę na jesień 11-95 do 12' — 

pszenicę na wiosnę 1183 do 11 84, żyto na jesień 
9-— do 9 05 żyto na wiosnę 8'90 do 8‘92, owies 
na jesień 6-40 do 6'45 owies na wiosnę 6 66 
do S 08, kukurudza na październik-listopad — 
do 5'05, kukurudza na maj-czerwiec 5"4# dc 5 42, 
rzeoak na styczeń-luty 13-30 do 13-40. Spirytus 
kontyngentowy 10.000 1. °|oa zaraz do oddania 
19-— do 19 50.

jPrryjschali do L w ow a.
Dnts 29 października.

FJotel Zerźa. A. hr. Olizarowa z Wo­
łynia. R. PuzyDa z Piadyk, Z. Szaszkiewics 
z Bukowiny, A. i H. Nitribittowie z Kryni­
cy, ks. K. Gąsioroweki z Konkolnik, J . Ro- 
senstock z Rusiatycz, dr. H. Kiesler z Czer- 
niowiec, dr. M. Bardach z Wiednia.

Hotel Europejski. M. Torosiewicz z 
Pełtwy, hr. Plater z Moszkowa, W. Za­
krzewski z Krakowa, rotm. Schógl z Trem­
bowli. J . Krzysztofowioz z Mondzelówki, K. 
Udrycki z Mostów Wielkich.

Nadesłana.
(Za tę rubrykę redikeya nie odpowiaia).

Kancelarya adwokatów

i Mwm sirfMck
z o s ta ła  p rz e n ie s io n a  

z d n iem  28 p a ź d z ie rn ik a  do dom u  p rzy  
p lacu  W ac ław a  D ą b ro w sk ie g o  n r .  7
(obok ła ź n i D u oheńsk iego , d aw n ie j p lac 

C horążczyzny).

Dr. J. L iszkow ski
p rz e p ro w a d z ił s ię  do nom u p rz y  u lioy  
Kościuszki 1. 4 naprzeciw ul. św. Michała.

T E A T R  H r. SK A R B K A
pod dyrekcyą dr. J. Bandrowsklego i L. Hellera.

D ziś w sobo tę  30 bm . 

o g o d z in ie  3 1./* p o p o łu d n iu  

przedstawienie dla m łodzieży szkolnej

Otello
tra g e d y a  w  5 a k ta c h  a 6 o d sło n ach  

S zeksp ira .

W i p o z o r e t n -

p o  r a z  1 2 .:

Małka Schwarzenkopf
s z tu k a  w 5 a k ta c h  ze śp iew am i i ta ń - 

3ami G abrye li Z ap o lsk ie j.

Początek o godz. 7 1/» wieczorem.

Nowe ustawy sądowe.
Napisał

dla Gae. Nar. radca sądu lwowskiego

Z d n iem  1 s ty o z n ia  1898 w chodzą  
w  ży c ie  w k ra ja c h  w R ad z ie  p a ń s tw a  
re p re z e n to w a n y c h  n o w e  u s ta w y  są ­
dow e : ,

o w y k o n y w an iu  sąd o w n io tw a  i w ła ś ­
ciw ości sądów  z w y c z a jn y ch  w  s p r a ­
w ach  oyw ilu y ch  (N orm a ju ry s d y k c y j­
n a  a 1 s ie rp n ia  1895 N. 110. I I I .  
D. u. p.)

o p o stęp o w an iu  sądow em  w sp ra -  
w aoh o y w iln y ch . (P ro c e d u ra  cy w iln a  
a  1 s ie rp n ia  1895 N. 112, 113 D. u . p )  

o p o s tę p o w a n iu  e g z e k u c y jn e m . (Or

Objaśnienia skróceń-. N . znaczy Nor 
ma jurysdykcyjna. —  P. znaczy Procedura 
oywilna. — F . Ordynacya egzekucyjua. — 
O. Ustawa organizacyjna. — I  Iustrukcya 
sądowa. — U. Ordynacya upadłościowa (kon 
kursowa). — D. «. p. Dziennik ustaw 
państwa.

d y n acy a  e g z e k u c y jn a  z 25 m a ja  1896 
N. 78, 79 D. u . p . )

k tó re  pod a jem y  w  s tre sz c z e n iu , 
a ż eb y  z a z n a jo m ić  ogó ł o b y w a te li z 
g łó w n em i zasad am i i p o s tan o w ien iam i 
ty ch  u staw .

Uwagi wstępne.
O dm ienn ie  od p rzew o d n ie j zasady  

w d o ty ch czas o b o w iązu jące j p ro ced u rze  
oyw il. sw o b o d n e j ro z p ra w y , w ed le  k tó ­
re j s tro n y  p rz e d s ta w ia ją  sąd o w i s p ra ­
w ę do  o są d z e n ia  d o w oln ie , n a  p iśm ie  
lu b  p ro to k o la rn ie , j e s t  n o w a  p ro c e d u ­
ra  o p a r ta  n a  za sad a ie  w o lności oży li 
bezpośrednośc i i ja w n o śc i p o s tę p o w a ­
n ia  w  m y śl A rt. 10 u s ta w y  z a sa d n i­
czej z 21 g ru d n ia  1867 N. 144 D u- p. 
p o leg a jącej n a  tem , iż  s tro n y  p rz e d ­
s ta w ia ją  sp raw ę  p rz e d  sądem  b ezpo­
śred n io , u s tn ie , e re g u ły  p u b lic z n ie , a 
s ę d z ia  s ta ra  się  o to , a ż eb y  s ta n  s p ra ­
w y w y czerp u jąco  z o s ta ł om ów iony  i 
z g o d n ie  i  p ra w d ą  u s ta lo n y .

R o zp raw ę  p o p rz e d sa  w p ra w d z ie  w 
sp raw ach  try b u n a lsk ic h  w y m ian a  p ism  
(okres in fo rm a c y jn y  § 226 — 245 P), 
n ie k ie d y  te ż  z e s ta w ie n ie  i u p o rząd k o  
w an ie  zaw iłeg o  p rz e d m io tu  sp o ru  i 
z eb ran ie  dow odów  (okres p rz y g o to ­
w aw czy  § 2 4 5  — 266 P), a to li ty lk o  ro z  
p raw a  u s tn a  s ta n o w i je d y n ą  p o d staw ę 
o rzeczen ia  sąd o w eg o  i  ty lk o  to  m oże

b yć u w zg lęd n io n em , co p rz y  ro z p ra ­
w ie  u s tn e j  zo sta ło  p rzed siaw io n em .

N ow e u s ta w y  z m ie rz a ją  do u p ro  
szczen ią  p o stęp o w an ia , u s iłu ją  zapo- 
b ied z  p rz e w le k a n iu  sp raw , ro z sz e rz a ­
j ą  zn aczn ie  z a k re s  w ła d z y  sęd z io w ­
sk ie j i p o z o s ta w ia ją  sęd z iem u  ocen ie ­
n ie  pow odów  w edle  sw o b o d n eg o  p rz e ­
k o n an ia .

P rz y s ię g a  s tan o w cza , z a trz y m a n a  
ja k o  śro d ek  dow odow y  w  p ro c e d u rz e  
n iem ieck ie j, n ie  m oże m ieó inaozej 
m ie jsoa  ja k  ty lk o  w  ra z ie  u g o d y , w 
k tó re j w y n ik  sp o ru  u czy n io n o  zaw i­
s ły m  od  z ło ż e n ia  um ów ione j p ray s ięg i 
n a  p ew ien  fa k t  sp o rn y . N a to m ias t 
w p ro w ad zo n o  o b ecn ie , p o d o b n ie  ja k  
w sp o rach  d ro b iazg o w y ch  dow ód z 
p rz e s łu o h a n ia  s tro n  ja k o  św iadków .

R ów nooześn ie  z w p ro w ad zen iem  
now yoh  u s ta w  n a s tą p i  n o w a  o rg an i- 
zacya sądów  w ed le  u s taw y  o rg a n iz a ­
cy jn e j z  27 lis to p a d a  1896 N r. 217 
D. u . p., k tó rą  u z u p e łn ia  n o w a  in - 
s tru k e y a  sądow a w y d a n a  ro z p o rz ą d zę  
niem. m in is tra  sp raw ied liw o śc i z d. 
5 m a ja  1897 Nr. 112 D. u. p. o w e- 
w n ę trz n e m  u rz ą d z e n iu  i to k u  c z y n ­
ności u  w ła d z  sądow ych .

J a w n y  i  sz y b k i w y m ia r sp ra w ie ­
d liw ości, szy b szy  i sk u te o z n ie jsz y  
p rzew ó d  eg z e k u c y jn y , tu d z ie ż  ła tw ie j­
sza  m ożność  w n o szen ia  p ró śb  u s tn ie

w k a n c e la ry i sądow ej, p rz y c z y n ią  się 
n iezaw o d n ie  z n a czn ie  do u m n ie jsz e ­
n ia  p ie n ia o tw a  i u su n ię c ia  w y z y sk u  
ludn o śc i p rz e z  p ó k ą tn y o h  p isa rz y .

Norma jurysdykcyjna.*)
Sądy i  sfstwo.

S ąd y  z o s ta ją  te  sam e co d o ty c h ­
czas lecz to k  in s ta n o y i z o s ta ł nieco 
zm ien iony .

W  i n s t a n o y i  p i e r w s z e j  de-

*) Niektóre ustawy i rozporządssnia do- 
tychozasowe powstają nistknięt*. Ważniejsz# 
sę : 1) o zakresie działanie trybunału pań­
stwa; 2) § 3 ust. s 5 naroa 1869 N. 27 
Dup. względem odpowiedzialności przedsię­
biorstw kolejowych, 8) Art. 15 kodeksu han­
dlowego o orzecinictwie dla skarg o sprze­
daż przedmiotów zatrzymanych; 4) rozp.
minist. z 21 sierpnia 1856 N. 150 Dup. 
o jurysdykcji dla dzieoi nieślubnych i pod­
rzutków ; 5) prsspisy ordynacji upadłościo­
wej •  ile należy wnoeió skargi w sędzia n- 
padłości; 6) ust. s 18 lutego 1878 N. 30 
Dup. o właściwości sądów w przypadkach 
wywłaszozenia pod kolej ; 7) o prowadzeniu 
ryeetrów handlowych i stowarzyszeń; 8) o 
spisywaniu protestów wekslowych; 9) ust. > 
16 lutego 1883 N. 20 Dup, o właściwości 
dla postępowania celem uznania u  zmar­
łego.

cy d u ją  sąd y  p ań stw o w e , sąd y  obw o­
dow e i k ra jo w e  tu d z ie ż  sąd y  h an d lo w e  
(§ 2 N.)

W i n s t a n c y i  d r u g i e j  b ieg n ie  
to k  p ra w n y  : p rzec iw  d ecy zy o m  sądów  
p o w ia to w y ch  do sąd ó w  cbw o le w y c h  i 
k ra jo w y ch  w z g lę d n ie  do sądów  lu b  
se n a tó w  h an d lo w y ch  — a p rzec iw  de- 
c y iy o m  sąd u  obw odow ego  i k ra jo w e  
go  (h an d lo w eg o ) w y d an y m  w p ie r ­
w szej in s ta n c y i, do sądów  k ra jo w y ch  
w yższyoh .

W i n s t a n c y i  t r z e c i e j  o rzek ać  
b ęd z ie  zaw sze  sąd  n a jw y ż sz y  (§ 34 N.).

W s ą d a c h  p o  w i  a t  o w y  c h  sp ra ­
w ow ać b ęd z ie  sąd o w n ic tw o  n a cze ln ik  
sąd u  p o w ia to w eg o  i u rz ę d n ic y  sę d z io w ­
scy, u p o w a ż n ie n i do sp ra w o w a n ia  sa 
m o d z ie ln eg o  u rz ę d u  sęd z io w sk ieg o  
p rzez  p rze ło żo n eg o  w y ższeg o  sądu  
k ra jo w eg o  (§ 5 N.).

W s ą d a c h  o b w o d o w y c h  i 
k r a j o w y c h  (hand low ych) w y k o n y ­
w ać b ęd ą  sąd o w n ic tw o , o ile  u staw y  
lu b  in n e  p rzep isy  ( s ta tu t  o rg a n iz a c y j­
n y ) in acze j n ie  s ta n o w ią , są d y  sk ła d a ­
ją c e  s ię  z p rzew o d n icząceg o  i dw óch 
cz łonków . W sądach  i s e n a ta c h  h a n ­
d low ych  d e cy d u jący ch  w  insta icy i 
p ie rw sze j lub  d ru g ie j w sp raw ach  h a n ­
d low ych  (se n a ty  h an d lo w e), lu b  g ó rn i 
czych  (senaty  g ó rn icze ) z a jm u je  m iej 
sce jed n eg o  z cz ło n k ó w  se n a tu , sędzia

n iezaw o d o w y  z g ro n a  s ta n u  k u p ie c ­
k iego  la b  z ko ła  znaw ców  w zak re s ie
g ó rn ic tw a . P o d an ia  w sp ra w a c h  am o r­
ty z a c y jn y c h  i h ip o te c z n y c h  ja k  i w nio­
ski tg z e k u c y i m o ż e  za ła tw iać , w e k s ­
low e n a k azy  z a p ła ty  i z ab ezp ieczen ia  
zaś wy-dawać m a  z a w s z e  je d e n  c z ło ­
nek  try b u n a łu  u stan o w io n y  sam o is tn ie  
(§ 7 N.).

N ie k tó re  czy n n o śc i w y k o n u je  im ie ­
n iem  p rzew o d n icząceg o  s e n a tu  lu b  
im ien iem  se n a tu  teg o ż  d e le g a t (sęd z ia  
ze z lecen ia  § 34 N.) lu b  też  cz łonek  
sąd u  w ezw an eg o  (sęd z ia  zaw ezw any  
§ 36 N ) Ui h w a ły  sęd z ieg o  d e le g o w a ­
nego m oże sąd . k tó ry  z lecen ie  u d z ie ­
lił, zm ien ić  n a  w n io sek  lu b  z u rz ę d u  
(§ 35 N.J

S ą d y  k r a j o w e  w y ż s z e  sp ra -  
w n ją  sąd o w n ic tw o  w sp raw ach  c y w il­
n y c h  w  se n a ta c h  z ło żo n y ch  z p rza - 
w odir-ozącego i 4 sędziów  (§ 8 N )

P rz y  k ażd y m  sąd z ie  b ę d z ie  is tn ie ć  
k a n c e la ry a  sądow a (§ 16 N ), a celem  
p rz e p ro w a d ze n ia  czy n n o śc i e g z e k u ­
c y jn y c h  b ęd ą  p rz y  n ie k tó ry c h  sądach  
u s ta n o w ie n i osobn i u rzęd n io y  w y k o ­
n aw czy  za  k a u c y ą  (§ 17. 18 N.)

(C. d. n.)

N adaje  prześliczną białą płeć, niszczy p ie g i, pryszcze, plamy vvątrobiane, usuwa również czerwoność twarzy, opaleniznę 
W  schod n ia  p asta  p iękn ości (Maść na piegi) słoik 35 ct. M ydło ze soku lilii „Flora", sztuka 35 centów.

W porze letniej najlepszy p u d t r  nŁ w o w la u k & “, pudełko 60 centów.

Jedynie do nabicia w składzie aptecznym
L a n g  a  &  P i l a r s k i e g o ,  Lwów, hotel George’a.
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Fakładem Księgarni katolickiej

Sra W1AD. SUŁKOWSKIEGO
w Krakowie

wyszło d r u g i e  w y d a n ie  dzieł

ks. L  Zbyszewskiego
Licenc-yjata św. Teologii z Colegium 

Romanum

l*o Demokracya katolicka w Pol­
sce, str. 428 w 8-ce, ' ena 2 złr. 
50 ot., p ocz tą  o 20 ot. w ięcej, 

i 2-o Prawow itość 1 lo ja l iz m  
kryays m yśli polskiej, str. 107 
w 8-ce, oena 1 złr., po cz tą  o 
15 ot. więcej.

D R O B N E  O G ŁO S Z E N IA
po 1 et. od wyrazu.

PIE C E  żelazne po złr. 4-—, 6-—, 8'
10 —, 12’ , 16 '—. Meidingera po złr. 

28- -, 30-—, 35'— i 40’—. Przystawki do 
pieców i garnitury do kominków poleca 
P iotr Chrząstowski, handel żelazny we Lwo­
wie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

O BOBA inteligentna poszukuj* zajęcia 
w domu prywatnym lub większym in ­

teresie. P riy jm ie również obowiązek u 
wdowca, który potrzebuje do wy .bowania, 

dzieci. Łaskawe zgłoszenia proszę pod 
adresem : „8. W. L. 10“ poste reat. Lwów.

OSOBA m łoda, inteligentna poszukuje 
miejsca do towarsystwa starszej osoby. 

Mąże się zająć także i szyciem dom.rwem. 
M atylda Tomaszewska, Halicka 18, Lwów.

BIC B O  p a ten to w e  1 techn iczne  inż. 
Dzbańskiego we Lwowie, przeniesiono 

z ul. Zygmuntowskiej na Akademicką 14

ZAKŁAD F R O T E K SK I Bednarskiego 
przy ulicy Czarnieckiego 12, przyjmuje 

zamówienia t»k w miejscu jak na prowin- 
cyi na zaprawianie podłóg woskiem kau­
czukowym, który prędko schnie i daje ła­
dny połysk. Woskuje się raz na miesiąc. 
Przy częstszem wycieraniu suknem, pię­
kniejszy daje połysk. 542

pR E M IO W A K E  medalami tu tk i Niemo- 
F  jowskiego ss wszędzie do nabycia.

5 n n n  czereśn i 1 w iśn i wysokop en- 
• w U W  nych , 3—4 le tn ich , z koroną, 
silne, szlaehe ne gatuuki 100 sztuk po 30 

do 35 złr Zakład ogndnlczy w Lubyczy 
królewskiej. 494

5 n n l r n i  1 kuchnią, albo 3 pokoje 
|J U I \U I  z kuchnią i 1 pokój z ku- 
ehnią na I . piątrze , w prześlieznem poło­
żeniu , trzy pokoje fontowe, dwa z wido­

kiem na ogrody i miasto — od 1. listopada 
do najęcia przy ulicy Szeptyckiego 16.

J l f  o n c o l i l #  Lwów, poleca wszelkie 
• IV  i l l l l  l n s t r n m e n ta  m u z y -

o s n e  i samogrające. Cenniki bezpłatnie.

Pasztet
z gęsich w ątróbek, z truflam i, jak stras 
burgsk i, puszka pół-kilowa złr. 2 '—, bez 
trufli zł. 1*50. D w ór Ł apszyn  B rzcżany .

Dr. O. J ig er a  b ie lizn ę  o ry g i­
nalną n o rm a ln ą  z fa b ry k i W . Ben 
gera S ynów  sp rzed a je  pod ług  cen ­
nika fab ry czn eg o

STANISŁAW  GABRIEL
we Lwowie plae Halicki 3.

stare i nowe sprze 
daje najtaniej

En?il Weiner
W IK I

I -  S.

Z joioJd zwinięcia U h l i
Znpeina wysprzeflsż

Dywanów, kap, portyer, lira 
nek, materyj meblowych, ko­

ców, chodników itp.
po cenach niżej fabrycznych.

Z poważaniem

„ A R I A D N Ę "
Ignacy Drexler, 

Lwów, plac Maryacki.
Ldo okal wynajęcia. U rządienie sklepowe 

na sprzedaż.

Barchany w różnych deseniach 
kolorowe, także białe. Chustki 
ciepłe „Himalaja" i włóczkowe. 
Płótna, szifony, bieliznę stołow ą 
w doborowych gatunkach. Wielki 
w ybór najlepszych pończoch i ska r­
petek. W yro b y  wełniane, baweł­
niane, trykotowe i bielizna Dr. 
J a g e ra , także kołdry i materace 

poleca najtaniej handel

Lwów, plac Maryacki
(hotel Euiopejski).

C enniki franco. Zam ów ienia u sk u ­
teczniane bezzw łocznie. 2160

P Y R O M !
jako najlepszy i najtańszy środek do 
oświetlania budynków gospodarczych, 
gorzelA, młynów, tartaków itp., po­
leca i utrzymuje ua składzie główny

zastępca dla Galicyi i Bukowiny
A N T O N IK O F L E R

Lw ów , ni. B ra je ro w s k a  14.

OdsprzedająGym stosowny m a t .

z kwiatami 
porcelanowy­

mi i bez, 
w ogromnym 

wyborze 
od złr. 1-20 
na wszelkie 

ceny.

Gustowne, tanie, trw a łe
poleca

ANTONI HALSKi
handel żelazny

Lwów, plae Maryacki 1. 9.

Nasenie dęb ny
(ż o łę d ź )  „ q u e re  p e d u n c “ i  „ q u e re  
s e s i l i f l . “ , s ło w ia ń s k ie g o  p o c h o d z e ­
n i a ,  z  p o rę c z e n ie m  n ie z a w o d n e g o  
k ie łk o w a n ia  d o s t a r c z a  w  k a ż d e j  
i l o ś c i  n a j s t a r s z y  i  n a jb a r d z ie j  z n a ­
n y  d o m  e k s p o r to w y  te g o  a r ty k u łu  

Carl Planer, Sissek, an der S iid- 
und  S taa tsb ah n . 2251

Drzewka owocowe.
Wysoko-pienne z koronami Jabłonie, 

Gruszki , Czereśnie .Ś l iw k i , Wiśnie praw ­
dziwe kompotowe, Sfwkl w ęgierki, Raj­
skie jabłka, Derenie, Morwy białe, c.arne, 
R iie  sybirskie i cukrowe do smażenia, 
Wino jadalne, Orzechy , włoskie i tureckie 
Agrest oryginalny bar zo wielki 1 sztuka 
60 et., A g rest, Porzeczki wysokopienne 
1 szt. 75 ct. K rzewiaste: Agrest 1 sztuka 
25 ct., Porzeczki białe , czerwone, czarne, 
Maliny żółte 1 szt. 20 ct., Maliny miesię­
czne czerwone 12 sztuk 1 /.łr., Drzewka 
karłowe, Jabłonie, Gruszki , Śliwki, Czere­
śnie, Wiśnie, Brzoskwinie, Morele, Nekta­
ryny (Brugnons), Drzewka i krzewy ozdo­
bne, Róże wysekopienno i krzewiaste, Aka- 
cye kuliste, Głogi z pełnym kwiatem, Tuje, 
Krzewy na żywopłoty, Je3iony płaczące. 
Wierzby, Kasztany itp. wysyła za zaliczką 
E .  T J k la ń s k l ,  Zarząd ogrodów Olsza- 
Dwór, ost. poczta i stacya Kraków.

Musgrave'go

0 ryŚ '7 ry M  e P ' ! ™
TJgnane są mm Proszę żądat 
najlśpsse. I I  katalogów.
f j h r -  G a r m s ,  — —

fabryka pteców islamych
Boderibaeh a E .

2234

Bezpłatna nauka 214

B uchhatom
rachunków etc.

przez Karola S trelT a, profesora Aka­
demii handlowej w Wiedniu , Bauern- 
m arkt 9. L ist próbny gratis i franco.

K w i c z o l e
para po 40 et.

Marony tyrolskie
po 36 et. kilo — poleca handel

St. Markiewicza
we Lw ow ie, w Rynku 1. 42.

M a m  z aszczy t d on ieść  P . T . P u ­
b lic z n o śc i, że z dn iem  27. b. m. 
przen iosłam  firm ę m oją z u l. A k a ­
dem ickiej n a  K o p ern ik a  1. 7. P o ­
lecając  się n ad a l ła sk aw y m  odbior 
com  m oim , k re ś lę  się

z wysokiem poważaniem

Marya Komunicka.
Mleczarnia i sprzedaż nabiału, 

chleba na mleku i Grah ma, miodu, 
pierników zdrow ia i w szelki h p ro ­
duktów wiejskich

ulica Kopernika I. 7.
Poszukuje się dostawcy większej ilości 

masła deserowego i mleka świeżego.

m iii l y i s o e  m c m i
i Toczaki franouskie

pierwszej jakości.

Karpackie kwarcowe
KAMIENIE MŁYŃSKIE

do m ielenia tw ardych  przedmiotów.
Razy ] M i  szwaicarsŁle

z fabryki Dufour & Co. 

C z e s k i e  i  s a s lą s k ie  
kam ienie m łyńskie, 

S a s k i e  z i a r n i s t e
kamienie m łyńskie,

Narzędzia do nakuwania kamieni
tudzież

wszystkie przedm ioty w zakres 
m łynarstw a wchodzące

poleoają w w ielkim doborze i najlepszej 
jakości

Burger, Behrle i Spł.
f a l i s t o  Kamieni i t r t s M

©derberg — Dworaec
6160 (Szlązk auatrjaoki).

Cenniki g ra iis i franco.

Stary C o g n a c
z wina własDego chowu, dostarcza od naj­
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr 
albo 2 litry za 8 złr., młody 2 litry 4 złr 
80 cent. B e n e d y k t  H e r t l ,  właściciel 
dóbr, zamek Golitsch przy 6onobltz w Jityrvi

M A C  TfflOD
oryginalny, kuraeyjny wy#yła_ poaztą za 
opłaconym frachtem 2 butelki 1-litrowe 
za złr. S'80. Za prawdziwą dobrod konia­
ku ręezy, w przeciwnym razie koniak 
przyjmuje z pewretem i należytość zwraca
Makowski, Wlen, IX. Ackergasse 11

Czas to pieniądze! I
Dzielne o so b y , p r a g n ą c e  sw ó j w o ln y  I  
czas korzystnie w y z y sk a ć  3
zeeheą pod adresem : „ Z e it ls t  G eld“ 
do  Biura a n o n só w  H .  S c h a le k ’a we 
W ielniu o d d n ś  bws # f» rty  do z a ła ­

tw ie n ia

N ajw iększy wywóz do G aiicyi!

w
w łasnego  chow u i poręczonej 
jak o śc i W y sy ła m y  k o le ją  w 
beczkach  od 50 litró w  w zw yż 
nasze  b ia łe  w ina  sto łow e od 
20 do 24 ct. za litr , czerw o­
ne  w in a  stołow e 22 do 26 ot. 
w y b o rn e  b ia łe  i czerw , w in a  
na  w e ty  28 do 35 ct. za  litr .

Na próbę wysyłamy o p ł a t n i e  do 
każdej stacyi pocztowej w pięknie 
wyplatanych 4 - litrowych koszyko­
wych butelkach następne g a tu n k i:
4 litr. Rieslinger wina białego zł. 2-80 
4 „ czerwon. wina Cabinet „
4 „ wina Szamorodner „
4 „ wina Tokajsk. maślaeza „
4 „ wina czerwon. maślaeza „
4 „ wódki słodzinow., śliwo­

wicy lub wódki odleiałej zł. 4'20 
4 litr  koniaku wyb. gatunku „ 8'50 

z butelką koszykową za zaliczką.
Cenniki na żądanie darmo. 

Zastępcy (cbrześeianie) będą przyjęci. 
Korespondencye w polskim języku.

Varaflisclie K ellerei in  Viilany
(SUdungarn). 2174

2.80 
v  — 
4-20 
4-20

IV io mfi wypadania włosów ' Z  

I\ie n a łupieży ! 2352
< >bfitv porost włosó « !

p r z e *  u ż y c i e

O a p i l l i p l i o r u .
Tenże jest nowym, na podstawie fizyologieznych badań ugruntowanym 

środkiem tworzenia włosów, wynalezionym przez załużyeiela i b. Dyrektora 
Budapeszteńskiego i Wiedeńskiego l.iboratoryum P a s t e u r  C h a m b e r l a n d  
którego pewna skuteczność za d z i w aiące wyniki daje , a po krotkiem używa­
niu wypadanie włosów i łupież, szczególniej ostatnia, która oprócz przesiko 
dy tworzeniu się włosów, pozostawia niemiłe ślady na sukniach, już po uży­
ciu jednej flaszki zupełnie usuwa. Na wypróbowaną skuteczność tegoż może­
my polecić świadectwo c. i k. nadwornego fryzyera Kusmana w W iedniu , 
Naglergasse 3, stwierdzone używaniem pizez najwyższe i wysokie sfery i-ego 
środka z najpomyślniejszym skutkiem. Wszystkim uskarżającym się na n ik ły  
porost włosów najgoręcej polecamy przekonać się o skuteczności Capillipiioru.

C ena jed n ej f la sz k i 1 z łr . 60  ot.
Do nabycia w większych ap tek a ch , d ro g u e ry ach  , p a rfum eryach  jakoteż u 

fryzyerów  lub w prost:

W ien, I I I , B ec h a rd g a sse  24 s, H o c h p a r te r re .

Nagroda honorowa
Ministerstwa handlu. Ces. król. i i uprzyw.

Medale i odznaczenia
na w szystkich wystawach 

krajow ych i zagranicznych

7508
Raflnerya spirytusu, fa b ryk a  rumu, likierów, rosolisów  i octu

Juliusza Mikolascha Następców 
JA K Ó B  S P R E C IIE R  i Spółka

W E  L W O W I E
poleca najlepsze I najczyściejsze wódki polskie mocne, rosolisy przednie, likiery, 
rumy tak  krajowe jakoteż i zagraniczne, s ta rą  Starkę, Owocówkę, Ratafię, Dere- 

iówkę, Narodowkę, Szczntek, Dziennik, Djabeł, Karpatówkę, SpecyalnoScl fabryk itd.
p o  c e n a c h  n a j p r z j s t ą p n l a j s z y o h .

Czyniąc zadość wielostronnym życzeniom naszych konsumentów podaliśmy 
wyroby nasze, ja k :  Kon majówkę Nr. I. i Kminkówkę słodzoną Nr. H. chemicz­
nemu rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżaj.

_ , . . . Cała butelka Km inkowego rosolisu 70 ct.
Loco Fabryka notujemy:  ̂ KontUSZÓWki 60 „

Laboratorium teebnologil chemicznej c. t; szkoły politechnicznej we Lwowie,
I .  O n e  o z e n ie .  l . ss.

Na podstawie otrzymanych rezultatów i szczegółowego poszukiwania „fu­
zlu" i zanieczyszczeń alkoholiezuych w ypada, że wódka z napisem : „R onolls  
p rzed n i k m in kow y^  jest mocno słodzonym wyrobem alkoholicznym, zawie­
rającym cukier trzcinowy i cukier przomieniony, przygotowanym na dobrze rek­
tyfikowanym spirytusie.

Wódka ta nie zawiera żadnych podejrzanych, ani dla zdrowia szkodliwych 
składników , jest ona mocna, czysta i na polecenie najzupełniej w użyciu zasłu­
guje.

Lwów, dnia 28. maja 1894.____________ P ra f. Bron. Pawlewski (m. p.)

H E R B A T A
rzeczywiście chińska, przez Rosję sprowadzana, o 

wybornym smaku, 4 wyśmienite gatunki. 
Pakiet 125 gramów:

^Nektar książęcy 55 ct. B ukiet królewski złr. 1" —
P erła  Chin 75 „ K w ia t cesarski ,. 125

Także w yborny R V M  i  w yśm ienity K O N IA K  
praw dziw y francuski w trzech gatunkach.

S A M Ó W  A B Y  oryginalne rosyjskie prawdziwe 
Woroncowskie, mosiężne, tombakowe lub niklowe we 
w szystkich wielkościach i rozmaitych fasonach. 

Także czarki i  tacki pod samowary.
K a z i m i e r z  L e w i c k i ,  Lwów Trybunalska.

L. 60.600. 2275

I

Ogłoszenie konkursu.
Celem nadania  stypendyów z fundaeyi pod nazwą „Ustanowie­

nie stypendyjne Jana Towarnicklego", ogłasza się niniejszem 
konkurs.

S*ypendya te przeznaczone są w części dla krewnych i imienni­
ków ś. p. funda to ra ,  w części zaś dla innych ubogich uczniów k ra jo ­
wych szkół publicznych, a w szczególności dla synów ubogich mieszcząc 
miasta Rzeszowa, lub też niższych urzędników publicznych, krajowców, 
którzy przynajmniej przez pięć lat pełnili służbę w b. obwodzie Rze­
szowskim, a nareszcie dla synów nbogich urzędników prywatnych, z za­
chowaniem atoli pierwszeństwa co do dwóch stypendyów dla synów 
lub dalszych potomków kuratorów fundaeyi.

Każde atypeudjum  dla krewnych lub imienników wynosić będzie 
150, 200 lub 300 zir. każde zaś inne 120, 150 lub 200 złr. w. a. ro­
cznie, a to stosownie do okcdiczności, czyli obdarzony niem uczęszcza 
do szkół początkowych, średnich lnb wyższych.

Chcący się ubiegać o nadanie rzeczonych stypendyów, winni 
wnieść podania swoje na ręce przełożonej władzy szkolnej do Wydzia­
łu kiajowego najdalej do 15. listopada b. r. i załączyć: metrykę 
chrztu lub urodzenia , ostatnie świadectwo szkolne i poświadczenie od 
właściwej Zwierzchności miejscowej, że ani kandydat, ani jego rodzice 
nie posiadają takiego majątku, któryby wystarczał na przyzwoite u t rz y ­
manie kandydata w szkołach. Nadto winni ubiegający się o stypendya 
przeznaczone dla k re w n y c h , udowodnić swoje pokrewieństwo z funda­
torem ś. p. Dr. Jauem  Tow arnick im , byłym fizykiem obwodowym rze­
szowskim, a to za pomocą metryk albo przynajmniej za pomocą wy­
danego przez czterech wiarygodnych mężów piśmiennego i należycie 
legalizowanego poświadczenia tej t r e ś c i : iż kandydata o stypendynm, 
jako krewnego ś. p.- fundatora znają i uważają. Gi nakoaiec , którzy 
według tego co wyżej powiedziano , m niem ają mieć pierwszeństwo do 
reszty stypendyów, winni dotyczące własności swoje wiarygodnie udo­
wodnić.

Stypendyści powyższej fundaeyi, którzy pokończyli nanki w szko­
łach w kraju is tn ie jących, zatrzymać mogą stypendya jeszcze przez 

|półtora  ro k u ,  jeżeli składają ściśle egzamioa dla uzyskania stopnia 
'akademickiego, lub też przez dwa l a t a ,  jeżeli dla wyższego wykształ- 
| cenią udają się za granicę.

I  Wydziału krajowego 
i Królestwa Galicyi i  iodom etyi wraz z Wielkiem Ks. Krakowskiem.

W e Lwowie, dnia 17. paź iz iera ika  1897.
G r o tt .

n a jsk u teczn ie jsza

antiseptyczna do ust i zębów
S  K r o p l i  w y « ta r o i» J % c e .

Societe do produits hygieniques Stapler & Co.,
W i e n ,  X V I I I . .  G e n t i g o  o  a r .

rpt x x x x x x x x x k x x x x >

^  10 medali zasługi, dyplom  uznania i dyplom  o n o ro w y
na w ezeeh ń w ia tow ej w y sta w ie  w in tw erp ii

za niezrównane

ffy ro ir  Umlmi toaletowi) i F o rtw rjo .
A l i  it  n ł i l i o  Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować 

k.J M I C H  I l i a .  pod wiględem skutku i dobroei s ANTILENTLLIA, 
Środek ten otrzymany i  odświeżających substanay 
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątroblane 
blizny Itd., nadaje nerze świetną blałsśd śwlg j 
i dallkatnsśó. — Oena 2 iłr .

Pilipton

&M
y t

J £

U  p  |  ATI f i  Tl n u d n ie jsze  wypadanie włoBów wstrzymuje, c-ebuiki włoso- 
WO wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobu- 

________________dia. - -  Cena flakonu 3 ałr. pół flakonu 1 złr. 60 ct

POOB KSIAZjCY
to najczystsza najdeli* 
twarzy, nadaje piękną, 

do hygienieauege up i.

nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest 
katmejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do 
naturalną białość i jest nieocenionym środkiem

kszenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 et., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 

et. Bózowy dla blondynek kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko
70 et., większe 1 złr. 20 et., z łabędziei 60 centów.

W n H a  f i l m i k  A  K ff i  Usuwa 1 twar*T pryszcze, liszaje, trądzM  
"  pierzehmenie i łuszczenie skóry, wygładza

zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

I J .  I H N A T O W I C Z
X  we LW OW IE w sklepach własnych przy ulicy Kopernika 3, ulica Halicka 

1. 11 róg Boimów. — W KRAKOWIE Sukiennice L 20.— W CZERNIOW- 
* 2  CACH Rynek 1. 2.

:xn XX X XXX XXXXXXXl
Ruch pociągów kolejowych

obow iązu jący  z d n iem  1. p aźd z ie rn ik a  1897.
P rzy ja zdy  i  odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-ouropej skiego. 

Pociąg godzina Pociąg przychód*! do Lwowa:
osobowy 7 ’30 z Iokan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza)

„ 7-50 z Janowa
„ 7-52 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze
„ 805  z Lawoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja
„ 815 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
„ 8-25 ze Sokala i Rawy ruskiej
„ 9-10 z Krakowa (W iednia Berlina, W .oeław ia, Warszawy), Wieliczki,

Mozę Laborcz (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
„ 10-35 z Jarosławia
„ 1-15 z Janowa

1 30 z Krakowa (Berlina), Chabówki, N. Sącza przez Tarnów, Rzeszów 
lub Przemyśl, Rawy ruskiej przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl. 

1-40 ze Skolego, Stryja, Kałusza , Chyrowa. —"
1-50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza 
2’15 z Podwołoezysk (Kijowa), Kopyczyniee, Husiatyna, Brodów na dwo­

rzec Podzamcze
2-30 z Podwołoezysk i t. d. jak wyżej na dworzec główny 
5-25 ze Sokala, Bełżca i Jarosławia przez Rawę ruską.
5-35 z Podwołoezysk, Podwysokiego, Brodów na dworzec Podzamcza.
5 ’45 z Ickan, Suczawy, Berhometu tylko w poniedz., Seretu, Kozowy.

pospiesz.

osobowy
pospiesz.

osobowy

Noc
i Bobowy 

»
p o s p ie s z .

3-04
3-30
5-K

oso b o w y
r>

6 Oi 
6-55

pospiesz. 8-45

osobow y
n

9-10
9-3C

pospiesz. 9-43

n

osobow y
n

9-50
10‘00
10-20
1210

D r. R o m p le ra  Sanatorium
dla chorych, na p łaca

w Górbersdorfle na Ślązku.
Od roku 1875 zostający pod lekaiskiem  kierownictwem w łaściciela, Zakład 

ten leczniczy położony na w yżyn ie ,  zaopatrzony w dużą hallę  d la  kn raey l po­
w ietrznej, posiada najlepsze w arunki lecznicze przy umiarkowanych cenach. P ro­
spekty bezpłatnie wysyła D r. B o m p le r . 2127

TBILOEJA H O  SMIEIlBi
„Ogniem i  mieczem" 2 tomy, 

„Potop" 3 tomy.
„Wołodyjowski" 1 tom.

ponownie opuścił prasę w taniem „Jubileuszowem wydaniu*.
Cena wszystkich trzech powieści (6 tomów) w księgarniach :

w calem Państwie I r-u-Toli d .-w a, (r s . 12) 
rosyjskiem \ w  oprawie rs. tr*y.

,  S k ład  g łó w n y  w k s ię g a m i G eb e th n e ra  i  W olffa w W arszaw ie . w

z Podwołoezysk n a  dworzeo Podzamcze 
z Podwołoezysk na dworzec główny
z Krakowi „ z Orłowa, Chabówki, Jasła  przez Rz?szów; i  Orłowa 

Chabówki, Jasła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i  Chyl 
roua  przez Przemyśl, 

z Podwołoezysk, Podwysokiego, Brodów na dworzec główny 
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz­

wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl, 
z Krakowa, z Jasła przez Rzeszów ; z Rawy ruskiej przez Jaro­

sław ; z Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, (Pesztu) przez 
Przemyśl 

z Ickan, Nowosieliey i  Kałusza
z Krakowa, W ieliczki, Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Ja ­

sła. Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mezó-Laborz przez Przemyśl, 
z PodwołoezysK, Brodów, Kopyczyniee, Podwysokiego, na dworzeo 

Podzamcze, 
z Ickan, Husiatyna, Kozowy
z Podwołoezysk, Kopyczyniee, Podwysokiego na dworzec główny 
ze Stryja, Chyrowa
•i Lawoeznego (Pesztu) Stryja, Kałusza

Focląg odchodzi ze Lwowa;
pospiosz. 6-00 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworca 

głównego 
6 10 do Ickan, Kozowy, Suczawy
6’15 do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworca 

Podzamcze
osobowy 6'45 do Ickan, Husiatyna, Suczawy
pospiesz. 8-40 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nadbrzezia, 

Orłowa przez Tarnów 
osobowy 8-50 do Janowa

„ 8 55 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, Me-
zo-Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Stróża przez 
Przemyśl i przez Tarnów 

„ 9 20 do Skolego, Kaiusza, Ohyrow .
„ 9-25 do Sokala, Rawy ruskiej, Bełza i, Jarosławia
„ 10’05 do Podwołoozysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyńee, Hu-

siai/na, Podwysokiego 
„ 10'27 do Podwołoezysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyńee, Hu­

siatyna, Podwysokiego 
„ 10-45 do Iekan (Jass, (jałaoza, Bukaresztu) Kozowy, Sopowa, Seretu

pospiesz. 1 55 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i  Brodów z dworea głównego 
„ 2-08 do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy; Brodów z dworea Podzamcze
„ 2*40 do Czerniowiec, Kałusza, Husiatyna, Kóiosmezo, Seretu, Iekan (Jass,

Gałacza, Bukaresztu)
2 50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Rawy ruskiej przez Ja ­

rosław, Jasła, przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lab Tarn.
osobowy 3'05 do Stryja 

„ 4 40 do Jarosławia

Noc
osobowy

pospiesz.

oBobowy

4 40

5-2(i
6-45

7-05 
7-25 
7-30 
7 47 
7 48

10-3U

10-50

11-00

11-27

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezo-Laborez (Pesztu), 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
ruskiej przez Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nad­
brzezia, Orłowa przez Tarnów 

do Lawoeznego (Mimkaeza, Pesztu) Chyrowa 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezo-La­

borcz (Pesztu) 
do Sol alk, Rawy ruskiej 
ao Tarnopola z dworca głównego 
do Lawoeznego, (Munkaeza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Tarnopola z dworea Podzamcze 
do Janowa
do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyno, Kałusza, Nowo- 

sielie, Suczawy
do Krakowa (W iednia, Warszawy, W rocławia, Berlina) Chyrowa, 

Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Przemyśl) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa .

do Podwołoozysk i Brodów, Kopyazyńea, Husiatyna z dworea głó­
wnego 

ten sam z dworca Podzamcze
U W AGA';. Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m i­

nut a m ianowicie 12 godz. w czasie średnio-enropejsKim —  12 godzinie 36 m inut 
czasu lwowskiego.

Nocne godziny od 6-10 wieczór do V59 ano odznaczone tą  podkreśleniem
liczb minutowych i objęte są t łu s te  m l ram im i. — — ---■*--------  ’ ’
lei państwowych p rzy  ul. Trzeciego M aja  o H ot• 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszełkiegor odzaju  
w formacie kieszonkowym.

t ano odznaczone są podkreśleniem  
i. — B iuro inform acyjne c. k . ko-  
loU Im perial, udziela w y jaśnień 
dzaju bilety ja zd y  t rozkłady ja zd y

WjdaMca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukami i litografii Pillera i Spółki.


